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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zamianował praktykanta sądowego Hilarego 
L e w i c k i e g o ,  auskultantem bezpłatnym.

Dnia 8 sierpnia 1876 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXIX dziennika 
ustaw państwa, tymczasowo tylko w niemieckeim 
wydaniu.

Zeszyt ten • zawiera:
Nr. 94. Rozporządzenie całego minister­

stwa z 5 sierpnia 1876 r. którem ogłoszony 
zostaje regulamin dla c. k. trybunału admini­
stracyjnego.

Nr. 95. Rozporządzenie całego minister­
stwa z 5 sierpnia 1876 r., którem w wykona­
niu ustawy z 22 października 1875 roku (Dz. 
u. państ. nr. 30 w r. 1870) §. 40 al. 1. wy­
dane zostały rozporządzenia o wewnętrznem u- 
rządzeniu ces król. trybunału administracyj­
nego i o znajdującym się tamże personalu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
LwoU), 10 siepnia.

W ostatnich dniach s p r a w a  u g o d y  
a u s t r y a c  k o  - w ę g i e r s k i  ej  postąpiła na­
przód a jeduo ze źródeł dobrze poinformo­
wanych przyniosło wiadomość, że kwestya 
bankowa nie przedstawia już żadnych tru ­
dności. Jestto jak wiadomo kwestya, która 
jeszcze przed rozpoczęciem rokowań ugodo­
wych przybrała charakter drażliwy i uwa­
żana była zawsze za przeszkodę w osiągnię­
ciu zupełuego porozumienia się obu gabiue 
tow. Kto wie nawet, czy właśuie to zamie 
rzone poruszenie kwestyi bankowej i jej kil­
kuletnie traktowanie w dziennikach nie spo­
wodowały tak niepomyślnego usposobienia 
obu stron rokujących w chw ili, gdy cała 
sprawa ugodowa weszła na porządek dzien­
ny. Kogo cieszy więcej wiadomość wiedeń­

ska o usunięciu nieporozumień co do kwe­
styi bankowej, Węgrów czy drugą stronę ? 
Choćby Węgrzy mieli się tego rzeczywiście 
wyprzeć, mimo to posądzeni będą, że każdą 
wiadomość przychylną dla sprawy odnowie­
nia ugody witają radośniej niż Przedlitawia. 
Role bowiem zmieniły się zupełnie w ciągu 
ostatnich kilku tygodni. Gdy zaczęły się ro­
kowania ugodowe, Węgrzy czuli się tak sil­
nymi i bezpiecznymi, że stawiali jedno u lti­
matum po drugiem a zawsze utrzymywali, 
że przygotowani są na zerwanie jedności 
handlowo-politycznej z Austryą. Dyssydenci 
wywiesili nawet śmiało i otwarcie sztandar 
unii personalnej. Odkąd sprawa wschodnia 
weszła w okres niepewnych zawikłań a mia­
nowicie od chwili wybuchu wojny serbsko- 
tureckiej i odkrycia niebezpiecznych agita- 
cyj serbskich otucha węgierska znacznie u- 
upadła. Ścisła jedność monarchii odzyskała 
tam dawne znaczenie a bohaterowie unii 
personalnej dissipati sunt za pierwszym po­
wiewem atmosfery wojennej. W Austryi do­
brze zauważano tę zmianę i dla tego od 
pewnego czasu posłowie wiernokoustytucyjni 
coraz częściej zastrzegają się przed wybor­
cami swoimi, że uie dopuszczą żadnego pod­
wyższenia ciężarów publicznych wypływają­
cych z dualistycznego ustroju monarchii. 
Może wj tworzy się stronnictwo pragnące 
wyzyskać przymusowe położenie Węgier i 
cofnąć to, co im przyrzeczone zostało na 
konfereneyaeli ministeryalnych ? Węgrzy są 
zapewne spokojni pod tym względem, bo 
wiedzą ocorze, zg gamncij ausoryncki LiutiTij*- 
ma danego słowa a w Radzie państwa jego 
głos znajdzie większość stanowczą.

Francuski dziennik urzędowy nie p o ­
daje już od dłuższego czasu nowych dekre­
tów o m i a n o w a n i u  i p r z e n i e s i e n i u  
p r e f e k t  ó w , podprefektów i innych fun- 
keyouaryuszy administracyjnych. Mówimy 
cd dłuższego czasu, chociaż pauza ta  wyno­
si tylko parę tygodni. Ale po tern wszyst- 
kiem, co obecne ministerstwo francuskie zro­

biło dotąd dla stronnictwa republikańskie ■ 
go w kwestyach osobistych, kilkutygodnio­
wa pauza w mianowaniu i przenoszeniu pre - 
fektów i podprefektów jest już zaprawdę 
zjawiskiem godnem uwagi. Czy głośna, po 
wyborach zapowiadana „puryfiuacya" urzę­
dów jest już ostatecznie dokonaną? W ątpi­
my, ażeby nie było już takich departamen­
tów, w których republikanie chętnie usunę­
liby tego lub owego funkeyonaryusza za to, 
że nie jest zupełnie oddauy ich sprawie. 
Wątpimy także, ażeby brakło kandydatów 
republikańskich, pałających żądzą przysłu­
żenia się ojczyźnie na jakiej spokojnej posa­
dzie w prefekturze. Jeżeli ministerstwo nie 
spieszy się z przyjęciem propozycyi tych kan­
dydatów, to widać ztąd, że nie bardzo wie­
rzy w ich zbawienność dla kraju. Dopóki 
stronnictwo republikańskie nie zacznie zno­
wu w Izbie i prasie jednym krzykliwym chó­
rem wzywać m inistra Marcerea, ażeby usu­
nął lub przeniósł tego lub owego prefekta, 
uie nastąpi to z własnej inieyatywy gabine­
tu. Marcere byłby może jeszcze skłonniej- 
szym do tego, ale inni członkowie a miano­
wicie Dufaure mają dość zastanowienia, aże­
by zgodzili się na to. Administracya spo­
czywa już teraz w wielu departam entach w 
rękach wcale niedoświadczonych, a na czele 
rządów departamentalnych stoją w wielu 
miejscach ludzie, którzy zaprawieni dotąd 
w zawodzie dziennikarskim do czynnego u- 
działu w walce stronnictw, nie posiadają 
potrzebnego umiarkowania i niezbędnej wy­
r o z u m ia ło ś c i  politycznej. Dopiero obecne fe- 
rye parlam entarne okażą, czy wszystkie zmia­
ny osobiste, dokonane w urzędach admini­
stracyjnych na żądanie wszechwładnych re­
publikanów, wyszły na korzyść kraju. W cza­
sie feryi bowiem rozpocznie się na prowin- 
cyi praktykowana corocznie propaganda po­
słów republikańskich, a namiętności polity­
czne, które dotąd w ciasnych murach parla­
mentu miały arenę nadto szczupłą, odezwą 
się w każdym zakątku francuskim w spotę­

gowanym stopniu. W obec takiej propagan­
dy rękojmię utrzymania porządku publiczne­
go i harmonii społecznej dać może tylko wła­
dza, na której czele stoi funkeyonaryusz, 
oddany wyłącznie urzędowi bez względu na 
zachcianki jednego stronnictwa, bez żadnej 
predylekcyi dla jego dążności agitacyjnych. 
Ciekawiśmy, jak broniony będzie porządek 
publiczny i harmonia wewnętrzna tam i>, p„ 
gdzie niedawno jeden z fnnkcyonaryuszy a- 
dministracyjnych, biorąc udział w uroczysto­
ści rozdawania nagród uczniom w liceum, 
palnął ognistą mówkę na tem at polityczny 
i wzywał studencików, ażeby strzegli zdoby­
czy wielkich rewolucyj w obec zaczepnych 
kroków ultramontanizmu!

Kilka słów należy się ogłoszonemu 
przed dwoma dniami programowi n o w e g o  
g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o .  Nie jestto już 
właściwie nowy gabinet, bo w Bukareszcie 
ministerstwo istniejące dłużej nad 14 godziu 
jest już starem, nawet zgrzybiałem, bo zu­
pełnie dojrzałem do upadku. Jeżeli zaś do­
tąd tak znaczną była konsumeya ministrów 
w Rumunii, to teraz wśród tylu niezmiernie 
doniosłych wypadków, może nawet gabinety 
jednodniowe należeć będą do szczęśliwych 
wyjątków. Ale wracamy do rzeczy, t. j. do 
programu, który sobie wytknął gabinet p. 
Bratiaua. Opiewa on tak pomyślnie, że prze­
ścignął wszelkie oczekiwania. Nazwisko Br&- 
tiana łączono zawsze z planami bardzo śmia- 
łemi, z zamiarami wszystko burzącemi a nic 
me budującemi, gdy tymczasem ten sam 
Bratiano zapewnia Europę, że dzierżąc ster 
rządu w swojem ręku przestrzegać będzie 
ścisłej neutralności. Przed m iesiącem , gdy  
wojska serbskie rozpoczęły pochód ku gra­
nicy tureckiej z wielkiemi nadziejami, podo­
bne przyrzeczenie B ratiaua nie miałoby 
realnego znaczenia. Serbia także zapewniała 
Europę o swoich pokojowych intencyach a 
mimo to nie dotrzymała słowa, gdy sytua- 
cya wydawała się jej korzystną do rozpo­
częcia wojny z Turkami. Przyrzeczenia ru-

NA WSCHODZIE
II.

Należeć do klassy rządzącej w Turcyi — 
los to zaiste niezbyt świetny ; łatwo też po­
jąć, że rząd który taki stan rzeczy wywołał 
i popiera go ciągle mimo widocznie zgubne 
następstwa — nie może się cieszyć znacze­
niem, sympatyą, ani poważaniem. Kiedy w 
dawnych czasach świetnego kwitnienia de­
spotyzmu, znacznie złagodzonego patryar- 
chalnym duchem społeczeństwa, tyranja i u- 
cisk zaciężyły czasowo na jakiej prowincyi 
państwa — pozostawała nadzieja ulżenia so­
bie losu i ukarania sprawcy tyranii drogą 
skargi zaniesionej osobiście przed tron pa­
nującego.

Dzisiaj nie wielu Turków łudzi się tą  
nadzieją. Minął już od dawna ten czas, kie­
dy władcy tureccy wysłuchiwali skarg przed 
bramą swego domu, zkąd poszła nazwa Por­
ty, zastosowana do każdego rządowego gma­
chu, kiedy wymierzali sprawiedliwość porząd­
kiem praktykowanym jeszcze dzisiaj w głębi 
Azyń Sułtanowie rezydujący bądź w Seraju, 
bądź w Dołma Bagcze, bądź też w Begler- 
begu lub w Czyraganie, równie są niedostę­
pni jak  cesarz chiński albo Tajkun japoń­
ski. Zbliżyć się do Sułtana z prośbą w ręku 
można dziś tylko chyba na drodze do me­
czetu , a nawet taka prośba rzadko znajdu­
je uwzględnienie. Pod tym względem Persja, 
Afganistan i Azya środkowa wyżej stoją od 
Ottomańskiego władcy, postawionego między 
dwiema cywilizacyami, bo mimo łokciowe 
tytuły przysługujące monarchom w tych kra­
jach , mimo blasku nadziemskiej wielkości, 
którym otaczają ich miejscowe zwyczaje i 
obyczaje chłop, rzemieślnik a nawet że­

brak znajdzie często drogę do panującego; 
p y ta , odpowiada , sprzecza się czasem — a 
monarcha dowiaduje się niejednokrotnie tą  
drogą rzeczy, które inaczej nigdy nie byłyby 
do niego doszły. Sułtan w Turcyi nie dowie 
się o nich nigdy, bo owa dwupłciowa etykie­
ta  europejsko-azyatyckiej dworszczyzny, któ­
ra zagnieździła się nad brzegami Bosforu, 
wyrzekłszy się pięknych zwyczajów Wschodu, 
nie zdobyła natomiast korzyści, które przed­
stawia pod tym względem Zachód.

Jeżeli u nas na Zachodzie, mimo wszel­
kie konstytucyjne walki i dążenia, osobiste 
przymioty panujących, ukształcenie ich i po­
glądy mogą jeszcze tak przeważny wpływ 
na losy krajów wywierać — to tembardziej 
dzieje się to na Wschodzie, gdzie społeczność 
mimo siwizny na głowie dziecinne jeszcze 
kroki stawia. E n  nas ala din-i-mulhuhiim  
(lud wyznaje wiarę swego monarchy) — tak 
było w dawnych czasach na Wschodzie, i 
tak samo jest do dziś dnia. Każdy przystrzy­
ga brodę jak S u łtan , wzoruje krój swoich 
sukien według kroju ubrania sułtańskiego, 
w chodzie naśladuje chód S u łtan a , konno 
jeździ w ten sposób jak  Sułtan. Monarcha 
jest nietylko najwyższym władzcą w pań­
stwie, ale i kierownikiem dusz sześciu ty ­
sięcy urzędników. Ze względu na to, że Suł­
tan stał się tym sposobem wzorem swego 
ludu, nie od rzeczy będzie zastanowić się 
przez chwilę nad wychowaniem i sposobem
myślenia panujących mahometańskich, któ­
rzy zasiadali na tronie Turcyi i Persyi w 
pierwszych dziesięcioleciach okresu przekształ­
cenia — i przekonać się, do jakiego stopnia 
indywidualny ich charakter był i jest dziś w 
stanie oddziałać na massy narodu.

Badając dzieje wpływu oywilizacyi za­
chodniej na panujących mahometańskich na 
Wschodzie i na skłonności ich do reform, 
przekonamy się z niemałem zdziwieniem, że 
nie było do dziś dnia i być nie mogło ani

jednego monarchy, nawskróś przeniknionego 
ideami postępu i przygotowanego do nich sto- 
sownem wykształceniem umysłowem. Promy­
ki światła zachodniego, z których korzystał 
Sułtan Mahmud II, przedzierały się do nie­
go najczęściej sk ry tą , tajemną drogą, przez 
jakiegoś napół wykształconego Europejczyka. 
To, co pochodziło od ulubieńca lekarza na­
dwornego, Francuza, od Reszyda Paszy lub 
od innych, musiało być niby gorżkie piguł­
ki, ocukrzoue grubą powłoką pochlebstwa i 
tak podane do połknięcia; a jakkolwiek nie 
brakło Mahmudowi naturalnego zmysłu, któ­
rym wszystko dostatecznie obejmował — to 
z drugiej strony ogólne jego wykształcenie, 
wzięte uawet w znaczeniu wsckodniein , tak 
było słabe i niewystarczające, że nie dopu­
szczało ani wyższego ua rzeczy poglądu, ani 
wytrwania, ani zapału, bez którego reforma­
tor uie dokonać nie może.

Na podobieństwo swoich przodków, suł­
tan Mahmud był otoczony od najmłodszych 
la t — tak jak się to do dziś dnia dzieje z 
jego dziećmi i potomkami, całą czeredą n a j­
bezczelniejszych lizusów i nieuków, którzy 
dostawszy się jako niewolnicy z Czerkiesyi, 
z Sudanu lub Abissyuii do pałacu cesarskie­
go nad brzegi Bosforu, zajęli następnie de­
likatne stanowisko książęcych wychowawców. 
Trzeba, zaiste, widzieć upośledzenie, ślepe 
zabobony i grubą ciemnotę tych dzieci na­
tury w bogate przybranych szaty, trzeba 
wiedzieć z jaką miłością, z jakiem poszano­
waniem książęta tulą się do swoich nianiek, 
ażeby mieć pojęcie o zaciemnieniu horyzon­
tów, o tein kalectwie duchowem, z jakiem 
młody wschodnio-mahometański książę wstę­
puje w świat, a następnie na tron.

Doświadczenie, cała młodość wychowań- 
ca zamknięta jest w ciasnej przestrzeni pa­
łacu cesarskiego, otoczonego mnóstwem mu­
rów, opatrzonego mnóstwem k r a t ; nikt ze 
świata zewnętrznego nie ma praw a zbliżać

się do młodzieńca z wyjątkiem ćhodży, któ­
ry pod względem zdolności obałamucania nie 
wiele czarnym służebnikom ustępuje. Do ja ­
kiego stopnia stara etykieta dworska utrzy­
m ała się pod tym względem i w nowszych 
czasach, dowodzi najlepiej ta  okoliczność, 
że liberalny zkąd inąd Abdul Medżyd, miał 
się nie posiadać z gniew u, usłyszawszy, że 
poseł angielski Henry Bulwer odważył się 
kiedyś złożyć wizytę jego bratu, ówczesnemu 
następcy tronu , a późniejszemu Sułtanowi 
Abdul Azisowi!

Podobnie jak  w stolicy chińskiej wszy­
stko co żyje, ucieka w dzikim popłochu na 
widok żółtych chorągwi zwiastujących obe­
cność cesarza — tak  w Turcyi przed trzy­
dziestu jeszcze laty nikt nie odważył się 
wejść w lakibądź stosunek z księciem panu­
jącego domu, bo mimo blask dynastyczny ota­
czający władzców tureckich, surowa etykieta 
zrobiła z uich nieledwie wyrzutków społeczeń­
stwa. Mur otaczał ich wszędzie, i odgradzał od 
wszelkiego ze światem zewnętrznym zetknię­
cia ; wszędzie i zawsze czuli zacieśnione po­
wietrze, duszną atmosferę życia serajowego.

Tak wzrastał Sułtan Mahmud. Cóż dzi­
wnego, że takie jednostki doszedłszy nawet 
do lat dojrzałości pozostają dziećm i, że im 
we wszelkich okolicznościach brak doświad­
czenia i n au k i, której tak gwałtownie po­
trzebują do spełnienia swego zadania. Kiedy 
generał Dybicz przebył Bałkan, kiedy Hanz 
Pasza na głowę pobity został na równinie 
N ezibu, S u łta n  Mahmud wpadł podobno w 
łatwą do zrozumienia posępność, a następnie 
w paroksyzm wściekłości, wobec którego za­
drżało całe otoczenie monarchy. W godzinę 
później wielki władca śmiał się z tłustych 
konceptów nadwornego b łazn a , zapomniaw­
szy o k ra ju , o rząd zie , o troskach i ko­
ronie.

T a k , fakt to smutny ale prawdziwy, 
że człowiek, który przyłożył najpierwazy
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muńskie przedstawiają się całkiem inaczej. 
Najpierw bowiem przekonała się Rumunia z 
klęsk serbsuich, że nie tak łatwo wypędzić 
Turków z Europy zwłaszcza jeżeli się nie 
posiada ani potrzebnych sil wojskowych ani 
funduszów i jeżeli nadto zarząd wewnętrzny 
jest tak fatalny, że trzeba postawić w stan 
oskarżenia cały legion b jłych ministrów. Po­
kojowe zapewnienie B ratiana zasługuje na 
wiarę, powtóre z tego powodu, że niema 
zapewne w Bukareszcie tak krótkowidzących 
polityków, którzy by zapoznawali zupełnie ja ­
skrawą niezgodność dako-rumuńskiek aspi- 
racyi mocarstwowych z kierunkiem, jakie 
przybrały wypadki wschodnie w ostatnich 
czasach. Ta zmiana sytuacyi powinna być 
wielką przestrogą tak dla rumuńskich jak i 
greckich mężów stanu, jeżeli nie chcą rzu­
cić się w w ir , który nie wróży im polity­
cznych korzyści a w danym razie groziłby 
żywiołowi rumuńskiemu i greckiemu polity­
czną zagładą. Najsilniej popierają pokojowe 
zapewnienie B ratiana ostatnie wypadki na 
serbskim teatrze wojny. Rzeczy zaszły tam  
już za daleko, ażeby dopiero teraz myśleć 
można o współdziałaniu z Serbią i Czarno­
górą. O ile wszelkie wskazówki nie mylą na 
teatrze wojny, istnieją już albo w tych dmach 
zajdą warunki, od których zawisło rozpoczę­
cie pośredniczących kroków pokojowych.

SPRAWY MONARCHII
Z Raguzy donoszą do Polit. Corresp.

0 aresztowaniu Luki Petkowicza co nastę­
puje ; Luka Petkowicz znużony trudami, któ­
re znosić musiał od wybuchu powstania 
hercegowińskiego aż do rozpoczęcia odwrotu 
a nadto cierpiący na febrę, opuścił tea tr 
wojny już przed 14 dniami. Na podstawie 
pozwolenia wystawionego przez władze au- 
stryackie, bawił Petkowicz już od kilku dni 
w Staguo, gdzie leczył go lekarz wojskowy 
Dowiedziawszy się, że dzieci jego odwiezio­
ne dla bezpieczeństwa do Raguzy, rozchoro 
wały się ciężko, pospieszył tam mimo cier­
pień swoich. Turecki konsul Danisch-Effen- 
di doniósł o tern najpierw ustnie a potem 
pisemnie politycznej w ładzy i żalił się na 
pobyt Petkowicza w Raguaie. Assesor gmin­
ny Drobacz i sekretarz gminny dr. Marotti 
udali się wskutek tego do Petkowicza
1 uwięzili go. Wskutek febry Petkowicz był 
tak osłabiony, że nie mógł stać na nogach. 
Odwieziono go do szpitala wojskowego.

— Ze wszystkich doniesień o areszto­
waniach w Pakrac i Bellovar w Kroacyi to 
tylko pewnem być się zdaje, że aresztowani 
z wyjątkiem jednego są Serbowie i że nale­
żą do takiej klasy ludności, która łatwo 
może wpływać na masy ludności. Zgodnie

rękę do reform w T urcy i, nawet wschodniej 
oświaty powierzchownie tylko dotknął, o hi 
storyi własnej dynastyi obfitującej w niepo­
spolite czyny, słabe zaledwie miał pojęcie i 
cenił tylko nieco mistrzów kwiecistej styli­
styki — ale i to poszanowanie było podobne do 
względów, jakie mieli rycerze średniowieczni 
dla swoich historyografów lub dla swoich 
nadwornych poetów. I tak Sułtan Mahmud 
kazał raz sobie przywołać w poobiednich go­
dzinach R am azanu, najlepszego stylistę w 
swojem państwie, człowieka znanego z bra­
ku osobistej odwagi, i rozkazał mu dać zwy­
kły armatni wystrzał oznaczający wschód 
słońca. P isa rz , którego długie posty zupeł­
nie sił pozbawiły, zbladł i zad rża ł, gdy mu 
lont do ręki wciśnięto, a kiedy wstrząśnie- 
nie od gwałtownego huku powaliło go na zie­
mię , wielki władca miał wybuchnąć niepo­
hamowanym śm iechem, i przez cały dzień 
chwalił się przed ludźmi z geuialności swe­
go pomysłu. Nadworne jego błazny zostawiły 
światu całą księgę podobnych konceptów.

O poważnym kierunku myślenia su łta­
na Mahmuda dowiedzieliśmy się nie wiele, 
napróżno nawet szukaliśmy w nim tych in­
dywidualnych przymiotów, właściwych na- 
przykład Piotrowi Wielkiemu, i nieodłącz­
nych , według naszych europejskich pojęć, 
od indywidualności każdego reformatora. 
W osobie Abdul Medżyda, europejski spo­
sób myślenia posunął się o jeden krok na­
przód. Ten człowiek tkliwy, powściągliwy, i 
skromny jak  dziewczyna, naznaczał wszyst­
kie swoje czyny znamieniem rzadkiej łago 
dności. Trudno uwierzyć, a jednak tak jest 
w istocie, że następca Sułtanów, którzy roz­
koszowali się w zgiełku bojowym na polach 
krwią ciekących, syn człowieka, który ty­
siące Janczarów z zimną krwią wymordować 
k azał, pewnego dnia taką był zgrozą prze­
jęty, spostrzegłszy kota duszącego wróbla w 
pgrodzie, że przez dwa dui chorował, nie chciał

powtarza się także i ten szczegół, że are­
sztowania nastąpiły wskutek prywatnego do 
niesienia. Co do powodow, któremi kierowa­
ły się władze, obiegają dotąd tjlk o  ogólni­
kowe pogłoski, według których czyny are­
sztowanych posiadają znamiona zdrady sta­
nu. Na karb tajemniczości całej sprawy ko­
respondenci zmyślają niestworzone rzeczy. 
I tak np. jeden z korespondentów zagrzeb- 
skich pisze do Budapesztu, że w Pakrac 
przy końcu przeszłego tygodnia dwaj kupcy 
w biały dzień biegali po mieście wołając.: 
Niech żyje Milan król Serbów ! Obaj wino­
wajcy mieli przytem wydawać dalsze okrzy­
ki stanowiące jaskrawy ak t zdrady stanu. 
Oprócz tych dwóch kupców miano areszlo 
wać cztery inne osoby a przesłuchano już 
60 osób. Korespondent ów zapewnia dalej, 
że w spisek wmięszani są wyżsi urzędnicy 
i duchowni, starszy żupan z wiceżupa lem 
i żandarmi. Ale na żandarmach złapał się 
biedny korespondent ta a , że cała irorespon 
dencya musi być śmiało nazwaną płodem 
jego fantazyi rozgorączkowanej. „Cała żan- 
darmerya w Pakrac — tak pisze szanowny 
korespondent — została przeniesioną do 
Z agrzebia, gdyż zostawała w porozumieniu 
z ludnością co do zamierzonego powstania." 
Z żandarmami spiskującymi pewnie nie po­
stąpiłyby sobie tak łagodnie władze kroackie. 
Mimo to wszystko sprawa cała jest dość 
smutną. Rozpowszechnia się zdanie, że wy­
padki te zostają w ścisłym związku z ru 
chem Omladiny w południowych Węgrzech. 
Co do tego ruchu zuowu pojawiają się alar­
mujące szczegóły w prasie węgierskiej. Omla- 
dina ma obecnie rozwijać swoje agitacye 
z wielką odwagą w komitacie Bacs. O are­
sztowanym niedawno dr. Kassapinowiczu 
mówią, że był on prezydentem słowiańskiego 
komitetu narodowego w Panczowej Komitet 
ten jest ściśle zorganizowanym, posiada w ła ­
snych funkcyonaryuszy, pieczęć urzędową 
i miał już wysłać do Serbii dużo pieniędzy 
i ludzi.

— Królewicz włoski przybył 7 b. m 
po południu do Wiednia z małżonką swoją. 
Królewicz podróżuje incognito jako hrabia 
di Monza. Dostojni goście stanęli w hotelu 
Imperial. Na dworcu powitali ich ambasador 
włoski hr. Robillant z małżonką i persona- 
lem ambasady, wielki łowczy hr. Abensberg- 
Traun, fmp Tiller i adjutaut cesarski hr. 
Wersebe.

— Deputowany Klinkosch zdawał spra­
wę z swoich czynności poselskich na zgro­
madzeniu towarzystwa liberalnego w Mar- 
tighofen. Mówca występował stanowczo prze­
ciw powiększeniu ciężarów z dualizmu wy­
nikających i prseoiw zerwaniu jedności ban­
ków oj. ■—

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z parlamentu francuskiego).

Deputowany Keller ze stronnictwa kle- 
rykalnego postawił przy obradach budżeto-

nic jeść i długo wzdrygał się na widok kota.
Kto go widział przejeżdżającego się 

konno w wyszukanej tualecie (Abdul Medżyd 
ubierał się u krawca Dusautoy w Paryżu) 
w rękawiczkach śnieżnej białości, kto miał 
sposobność słyszeć w rozmowie jego głos ła ­
godny i mile brzmiący — komu nareszcie 
zdarzyło się podziwiać wdzięk, z jakim cy­
garo podawał własnoręcznie obok stojącemu 
posłowi europejskiemu — ten mógłby w isto 
cie przysiądz, że ma przed sobą eurupejskie- 
go salonowca, wytwornie wykształconego ary 
stokratę , który nic niema wspólnego ze 
wschodnim samowładcą, z namiestnikiem Ma­
hometa na ziemi. I  zaiste, nie ulega wątpli­
wości , że pod względem zewnętrznej ogłady 
Abdul Medżyd był stanowczo Europejczykiem. 
Ale n iestety ! wpływ Zachodu sięgał tylko 
do tego puuktu.

Mimo delikatne usposobienie , mimo 
ciągłą dbałość o to , ażeby być człowiekiem 
dobrego smaku, Abdul Medżyd miał słabe 
pojęcie o właściwym duchu ożywiającym 
Europę i o stanie cywilizacyi na Zachodzie. 
Gdy który z Paszów po długim pobycie w 
Europie powracał do k ra ju , sułtan kazał 
mu całemi godzinami opowiadać o piękności 
naszych m iast, o kwitnącym stanie naszego 
przemysłu, o naszych stosunkach społecznych, 
a szczególniej o etykiecie ua naszych dwo­
rach ; słuchał chętnie o arystokratycznych 
dążeniach i dumny był gdy go zapewniano, 
że pod względem starożytności rodu tylko 
Burbonowie lub dom austryacki dorównać mu 
mogą. Podobała mu się szczególniej uprzej­
mość i uszanowanie, którem w Europie cie­
szy się płeć piękna i nie zapomnę nigdy 
troskliwości, z jaką pewnego razu prowadził 
pod rękę małżonkę Wielkiego księcia Kon­
stantego w czarownych ogrodach swego p a­
łacu letniego nad Bosforem, wyprzedziwszy 
o kilka kroków męża i pozostałych gości.

Każde poruszenie g łow ą, każdy krok,

wych na d. 6 b. m. samoistny, wniosek żą ­
dający dotacyi ze skarbu państwa dla księ­
ży wojskowych, którą to pozycyę w prelimi­
narzu rządowym komisya budżetowa wj kre­
śliła. Nad wnioskiem tym wywiązała się ży­
wa dyskusya, której wynikiem było, że wnio­
sek ten upadł większością tylko 5 głosów. 
Za wnioskiem głosowało całe stronnictwo 
konserwatywne z ministrami Dufaurem, Mar- 
cerem i z wielką częścią lewego centrum a 
nawet kilku deputowanymi stronnictwa Gam- 
betty. Ustawa z r  1874 stanowi, że we 
wszystkich garnizonach, składających się z 
przeszło 2000 załogi, ma być kapelan woj­
skowy, płatny z funduszów państwowych. 
We Fraucyi jest kilkanaście takich garnizo­
nów, zaczern Monitenr dowodzi, że komisya 
budżetowa przekroczyła swe atrybucye, zno­
sząc faktycznie obowiązującą ustawę przez 
odmówienie kredytu. Kwestya ta  da zape­
wne powód do nowej rozterki między Izbą 
deputowanych a senatem, który stojąc na 
straży obowiązujących ustaw uchwali wykre­
śloną pozycyę.

(Wojsko serbskie.)
Gazeta Kotońska  otrzymała d. 30 z. 

m. z Belgradu następujące spraw ozdanie: 
Ludność tutejsza przyjmuje bardzo oboję­
tnie każdą wiadomość z pola walki. Serbo­
wie, którzy powrócili z placu boju, powia­
dają, że wojska serbskie, z wyjątkiem d ru ­
giej rezerwy, biły się wcale uieźle. Zape­
wniano mnie z pewną goryczą, iż prawdziwe 
to szczęście, że nie każdy żołnierz serbski 
jest uzbrojony w karabin odtylcowy, bo 
przy osobliwszej jakiejś passyi strzelania na 
wiatr, „dla dodania sobie odwagi", nie byłby 
nikt w stanie wojsku serbskiemu dostarczyć 
amunicyi. Cóż powiecie ua to, że nawet z 
tych starych pukawek, w jakie jest uzbrojo­
ną znaczna część wojska serbskiego, da 
niejeden szeregowiec 20 do 30 strzałów na 
wiatr, dla odstraszenia niewidzialnego nie­
przyjaciela a dla dodania sobie odwagi. 
Cała wina spada na tych, którzy niedbale i 
niedostatecznie wyćwiczyli żołnierza w ob­
chodzeniu się z bronią paluą. Mogę was 
upewnić, że Serb jest niezłym materyałem 
na żołnierza. Są to po większej części lu­
dzie dobrze i silnie zbudowani i wytrwali 
ua największe zwoje, ale nie mają najmniej­
szego wyobrażenia o tem, jak  armia powin­
na wyglądać. I nic dziwnego. Przypatrzyłem 
się tutaj ćwiczeniom wojskowym pozostałej 
jeszcze rezerwy. Ćwiczenia te odbywają się 
tylko dwa razy na tydzień, a to jak  powia­
dają, dla, z a o s z c z ę d z e n ia  p ie n ię d z y ,  albowiem
żołnierz pobiera żołd tylko w ówczas, gdy 
jest w czynnej służbie! Samo exercitium  o 
granieza się tylko na marszu w rozmaitych 
k ierunkach; nie można więc nawet żądać, 
ażeby żołnierz miał wyobrażenie o władaniu 
bronią. Wszyscy oskarżają się na brak ofi- 
cerów. O prawidłowem wykształceniu rezer­
wy w czasie wojny przez oficerów, nie 
może być mowy. Ćwiczenia tutejszej rezerwy 
odbywają się w sposób następujący: Z rana

każdy wyraz był wystudjowany — co mu­
siało sułtanowi z niemałym przyjść wysił­
kiem , bo trwoga rumieńcem policzki mu 
oblewała Ale, powtarzam jeszcze, na tej ze­
wnętrznej stronie wszystko się skończyło. 
Pięć czy sześć razy, jeżeli się nie mylę, za­
bierał się do nauki języka francuskiego; 
najlepsi nauczyciele z Paryża sprowadzeni 
zostali do Konstantynopola — ale kiedy się 
pokazało , że nauka nie chce przyjść sama 
za dotknięciem czarnoksięzkiej różdżki, że 
jej nie może podać gotowej czereda służe­
bników, lecz że zdobyć ją  trzeba własną pil­
nością i pracą, której brakowało dostojnemu 
uczniowi, Abdul Medżyd uie wiele więcej 
poznał nad elementarne zasady. Zapamiętał 
nie wielką liczbę rzeczowników i przymio­
tników, ale kombinował je tak nieszczęśliwie, 
że tureckie rzeczowniki znajdowały się obok 
francuskich przymiotników i na odwrót, co 
w swoim czasie dało powód w Konstantyno­
polu do niejednej wesołej anegdotki o tym 
gramatycznym chaosie. W kaligrafii tylko 
postąpił do pewnego stopnia i okazy jego 
tureckiego pisma słusznie były podziwiane.

Gdyby ten łagodny i szlachetnie my­
ślący monarcha posiadał był więcej energii 
i nauki , wpływ jego rządów na Turcyę 
byłby niewątpliwie przekroczył granicę form 
zewnętrznych. Tymczasem stolica, a przez 
nią kraj cały odniósł w zysku pewne for­
malności, które zuowu przy wytrwałem w 
tym kierunku dążeniu, mogły do rzeczywi 
stycb doprowadzić wyników, gdyby po Ab­
dul Medżydzie, nie był nastąpił na wskroś 
turecki, jak  się pokazało w nowszych cza­
sach, Abdul Azis. Charakter tego drugiego 
syna sułtana Mahmuda nie odznaczał się 
ani jednym przymiotem ojca lub brata, 
przeciwnie, nowy monarcha łączył w swo­
jem usposobieniu wszystkie ciemne strony 
azyatycko - mahometańskiego samowładcy. 
Los sprzyjał Abdul Azisowi, na tron wpro-

zbębniają rezerwistów. O oznaczonej godzi­
nie schodzą się oni w pewnem miejscu. 
Komendant miasta przybywa także i rozpo 
czyna się marsz w prawo i w lewo, naprzód 
i wstecz. Na tern kończy się ćwiczenie. Z 
tak wyćwiczouem wojskiem trudno zwycię­
żyć. Bo kilku strzałach nieprzyjacielskich 
zapomina szeregowiec o wszystkich rodza­
jach marszu i pamięta tylko o jednym, t. j. 
o marszu wstecz, czyli mówiąc wyraźniej o 
ucieczce. Regularne wojsko serbskie ma nie 
źle wyglądać. Przy tej sposobności pospie­
szam z wiadomością dla oficerów niemie­
ckich , którzy chcieli wstąpić do armii 
serbskiej. Mówiłem o tem z tutejszym mini­
strem wojny. Oświadczył mi, że mimo wiel­
kiego braku zdolnych oficerów, nie przyjmie 
żadnego obcego oficera, jeżeli się nie wy­
każe, iż mówi po serbsku , albo jakiem - 
kołwiek innem narzeczem słowiańskiem.

(Oszuńcowany obóz pod Alehsinaczem.)
Korespondent dziennika D aily News, 

w głównej kwaterze księcia M ilana, znany 
kapitan Arehibald Forbes, wyjechał dnia 31 
z. m. w towarzystwie pewnego serbskiego 
oficera z głównej kwatery w Aleksiuaczu i 
zwiedził oszańcowany obóz na wzgórzach, 
ciągnący się prawie milę przed frontem 
drugiej pozycyi Obóz ten ciągnie się od 
rzeki Morawy po prawym jej brzegu aż do 
redut ustawionych na wzgórzach. Prawe 
skrzydło obozu jest dość wąskie, lewe zaś 
jest wysunięte, tak, że dominuje oad doliną 
Morawy. Na równinie po tam tej stronie 
rzeki, na którą to równinę można dostać 
się po dwóch mostach, jest kilka redut po­
łączonych z sobą rowami, które sięgają aż 
do miejscowości Pryczylowicy położonej na 
stoku gór. W ogóle jest tu  23 redut i o- 
szańcowanych bateryj strzeżonych przez dy- 
wizyę Proticza liczącą 15.000 ludzi. Na 
granicy serbskiej kończy się dobra droga a 
rozpoczyna się licha drożyna polna. 'Turecki 
most na małej rzeczce został zniesiony. Tuż 
na samej granicy stał blokhaus na tureckiem 
terytoryum, który jednak został zburzony 
przez wojsko serbskie. Granica serbska jest 
bronioną przez kryte rowy i przez redutę 
położoną na stromej skale. O milę albo 
może i dwie mile dalej dotarł korespondent 
do serbskich straży przeduich, rozlokowa 
nych na wzgórzach pod Topolmeą; wzdłuż 
stanowiska tych straży ciągnie się kryty 
rów. Po tamtej stronie, na wzgórzach pod 
Liutiborem, widział korespondent tureckie
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runek obserwacyjny. Ztąd udał się kore­
spondent na Supowacz do Soczauicy, gdzie 
zastał serbski batalion na straży. Z pagór­
ków powyżej miasta, roztacza się prześliczny 
widok Z lewej strony, po tamtej stronie 
Morawy, wznosi się pagórek nad miejscowo­
ścią A iniki, na którym to pagórku wznosi 
się obronny fort Mithada baszy. Za pagór- 

, kiern roztacza się nizina Niszawy, w głębi 
'której widać już domy N iszu, odległego 
ztąd o 6 mil angielskich. Na przednim pla-

wadzili nowego sułtana najwięksi mężo­
wie stanu młodej Turcyi, Ali i Fuad Pasza.

Nie jestże to więc szczególny wybryk 
losu, że właśnie Abdul Azis, który nie miał, 
ani nie chciał mieć poszanowania dla za­
chodniej cywilizacji — pierwszy monarcha 
z dynastyi Osmanów, złożył naszym euro­
pejskim dworom wizytę przyjaźni i etykie­
ty ? Wyobrażam sobie, z jakiemi przeszko­
dami walczyć musiała wymowa towarzyszą­
cego mu Fuada, zanim zwyciężyć zdołała 
lekceważenie, niechęć i obojętność monarszą. 
Abdul Azis musiał być obecnym ua uroczy- 
stem otwarciu wystawy paryskiej przy boku 
cesarzowej E ugenii; musiał jako le grand 
Turc przyjmować grzeczności całego świata 
i płacić za nie grzecznym uśmiechem; mu­
siał wysłuchiwać mnóstwo powinszowań, 
przyjmować wizyty urzędowych i hum ani­
tarnych deputacyi bez liku, musiał nareszcie 
patrzeć w Paryżu, Londynie i Wiedniu na 
tłumy niewiernych, poubieranych w jaskółcze 
ogony — jak  Turek nazywa żartobliwie fraki.

Straszna to była, zaiste, przykrość dla 
tego zatwardziałego Turka — łatwo też 
zrozumieć, że wracając z Europy, w Peszcie 
uie chciał już nawet na ląd wysiąść. Dla 
niego Giaur i kraj Giaurów, wstrętny był 
i nieznośny ; dopiero, kiedy oczom sułtana 
przedstawiła się turecka stolica grzęznąca 
w brudzie i plugastwie — odetchnąć musiał 
swobodnie i wesoło. Gdzie zaczyna się ruina 
i upadek — tam  jest Wschód i tam dopie­
ro obecny władca Turcyi czuje się u siebie, 
w domu. Zbytecznem byłoby dowodzić, że 
w takich warunkach prasa europejska i ga­
binety nasze przeracbowały się co do do­
broczynnych następstw odwiedzin sułtana 
w Europie, że wszelkie poetyczne uniesienia 
o szybkiem przekształceniu Turcyi, o dą­
żeniu jej siłą pary po drodze cywilizacyi 
przemijające były i bezzasadne.



nie wznoszą si§ gruzy miejscowości Mramor. 
Przed tą  miejscowością i dokoła niej są 
rozbite namioty wojska tureckiego. Między 
Mramor a Soczanicą, w poprzek doliny, stal 
wysunięty posterunek turecki. Serbskie 
straże przednie, które oglądał kore:i,jondent, 
były ożywione najlepszym duchem. Żołnierze 
serbscy byli uzbrojeni w karabiny odtylcowe, 
systemu Peabody.

(List generała Zaclia.)
Czeska Politih ogłasza list serbskiego 

gen. Zacha, byłego komendanta nadibarskie - 
go korpusu. List ten pisany był do jednego 
z osobistych przyjaciół generała, mieszkają­
cych w Pradze i datowany jest z Czaczaku 
29 lipca Na wstępie tłumaczy Zach złoże­
nie komendy nad Ibarem (zastąpił go jak 
wiadomo Czolak Anticz) cierpieniem w nodze. 
„Cierpiałem już dawniej na nogę, a później 
z powodu uderzenia kopytem końskiem stan 
mój pogorszył się znacznie. Lekarze nakazali 
mi spokój zupełny. Leżeć spokojnie na wozie 
i tak  komenderować, byłoby niesumiennie. 
Niech sobie ludzie mówią, co im się podoba— 
nie mogłem jako uczciwy żołnierz nic inne­
go uczynić, jak tylko złożyć komendę, zwła­
szcza wśród takich okoliczności.. Na wojnie 
tylko częściowe miałem powodzenie, ale nie 
byłem pobity, nie utraciłem nic z moich po- 
zycyj, przeciwnie 24 lipca posunąłem się 
naprzód... Skoro będę zdrów, powrócę na 
pole walki . Korespondenci dziennikarscy 
zgłaszają się tu  ze wszystkich stron; do 
mnie pod Jaworem przybył tylko jeden, 
Anglik Hapkins, który w cylindrze, z rewol­
werem i książeczką notatkową w ręku, od­
szukał mnie na skale, zkąd badałem okolicę. 
Powiedziałem mu węzłowato: „Nie łaź pan
tędy, bo cię schwycą żołnierze jako szpiega.'1 
B rł  w obozie tylko chwilę, ale bawił jeszcze 
później w Jaworze, naturalnie, aby ztąd in­
formować konsula angielskiego White w Bel­
gradzie. Gentlemańskiego nie było nic w 
tym jegomości. Turecka regularna piechota, 
z którą mam do czynienia t. z. nizamy, biją 
się doskonale. Nasza artylerya przewyższa 
turecką. Dowództwo tureckie także jest i u 
telligentne i bardzo energiczne; Turcy wy­
bornie umieją wyzyskiwać teren, a w szań­
cach twardo się trzymają, Baszybożuki by 
wają zapamiętali ale nie umieją wytrzymać. 
Ludzie to o dzikich rysach twarzy, barba­
rzyńcy i głupi; odcinają głowy zabitym, a 
nawet odgrzebują trupy, aby im odcinać 
głowy, zwłok nie g rzeb ią , a gdy nasi chcą 
grzebać, strzelają. Są to dzicy barbarzyńcy “.

(Pacyfikacya turecka.)
Według telegramu przesłanego przez 

Kiani-baszę z Filipopolu do Wielkiego We­
zyra z dnia 21 lipca (starego stylu) proces 
wytoczony uczestnikom rozruchów bułgar­
skich już zamknięty. Oskarżonych było 31, 
z tych 3 skazano na trzyletnie ciężkie ro­
boty, jednego na rok więzienia, a 27 uwol­
niono. Dotychczas sądzono razem 203 po­
wstańców, z których dwóch skazano na 
śmierć, jednego na lat 9, trzech na lat 7, 
pięciu na 5, a 43 na trzy lata robót przy­
musowych. Dwudziestu skazano na jednoro­
czne więzienie. Wszystkie wyroki zostały już 
wykonane — a Kiani basza powraca do 
Stambułu. — Daleko ostrzej niż z bunto­
wnikami postąpiły sobie rządy tureckie 
z bandami czerkiesów i baszybożuków, któ­
rzy dopuszczali się okrucieństw w Bułgaryi. 
Stambulski grecki dziennik Neologos donosi, 
że stracono tam jednego bimbaschi i jedne­
go juzbaszi, a więc oficerów, którzy rabo­
wali wsie. Dziewięciu ochotników prostych 
powieszono. Władze tureckie obwieściły, źe 
prosta kradzież dokonana przez człowieka 
uzbrojonego, karana będzie odtąd śmiercią 
Dla kontrastu i pociechy powieszono jednak 
w Filipopolu tego samego dnia czterech po­
wstańców bułgarskich, między którymi znaj­
dował się jeden pop.

(Zamknięcie Klęku.)
Journal des Debats podaje o porcie 

kleckim osobne studyum prawnopolityczne, 
z którego przytaczamy ważniejsze ustęp y : 
„Ażeby unaocznić sobie stosunek Austryi 
i Turcyi do portu kleckiego trzeba sięgnąć 
do r. 1703. W roku tym należała auklawa 
kiecka na mocy trak ta tu  zawartego między 
Rzeczpospolitą wenecką a Turcyą do Turcyi; 
lecz Wenecyanie posiadali port w zatoce 
kleckiej. W ostatnich latach ośinnastego 
stuleeia zdobył generał Bonaparte Dalmacyę, 
skutkiem czego anklawa kiecka dostała się 
w ręce Francuzów. W r. 1814 gdy gwiazda 
Napoleona I zaczęła blednąc i jeden kraj 
po drugim zaczynał odpadać od Francyi, 
dostała się zatoka kiecka w ~ >ce Austrya- 
ków. Rząd austryacki uznawa prawo Tur­
cyi do lądu, lecz zarazem oojął morze 
w posiadanie. W r. 1853 stan ten został 
ściśle opisany i ostatecznie ustalony a to 
skutkiem misyi specyalnej, przeprowadzonej

Gazeta Lwowska z dflia 10 sier

przez hr. Leiniugen. W tym Czasie stanęła 
między rządami umowa , na mocy której 
status quo portu utrzymany został a zatoka 
kiecka za mare clausum uznaną została. 
W r. 1857 potwierdziła Porta ponownie 
dawny stosunek prawnopolityczny Austryi 
do Klęku i uznała, że Austrya ma prawo 
zamykać port ten tak dla okrętów handlo­
wych jak  wojennych. Gdy bowiem w tym 
czasie Turcya musiała wysłać swe wojska 
w te strony, Wys. Porta prosiła Austryę, 
ażeby pozwoliła na wylądowanie wojsk 
w porcie kleckim. Austrya uczyniła zadość 
prośbie rządu tureckiego, zastrzegając, aże­
by Turcya przy każdej podobnej sposobności 
uznawała na piśmie dotychczasowy stan 
prawny portu kleckiego jako mare clausum. 
Turcya poddała się temu warunkowi z naj­
większą gotowością. W latach 1861, 1862, 
1863 i 1866 zanosiła Turcya do Austryi 
podobne prośby i otrzymywała takie same 
zezwolenia. W archiwach mnóstwo jest do­
kumentów z owego czasu, w których Turcya 
najforinalniej uznaje, że upoważnienia te 
były aktem dobrej woli rządu austryackiego. 
W r. 1866 zaszedł fakt, wymownie ilustru­
jący ten stosunek. Okręt turecki przywiózł 
do portu wojsko lecz nie opuścił go zaraz, 
tak, jak  to uczynić był obowiązany. Na za­
żalenie rządu austryackiego wydał ówczesny 
Wielki Wezyr rozkaz, ażeby okręt ten opu­
ścił niezwłocznie port kiecki, czern uznał 
ponownie status quo i stwierdził, że uznaje 
port kiecki za mare clausum

(Pacyfikacya w Bułgaryi).
Z Ruszczuku otrzymała Polit. Corr. d. 

2 b. m. następującą korespondencyę: Gene­
ralny gubernator, Assim basza, otrzymał po­
lecenie z Stambułu, ażeby przez podrzęd­
nych urzędników kazał zbadać szkody wy­
rządzone ludności bułgarskiej i mahometań- 
skiej mieszkającej w jego wilajecie, podczas 
powstania począwszy od 1 maja r. b. Rząd 
turecki ma bowiem zamiar wynagrodzić 
wszystkich lojalnych poddanych sułtana, 
którzy podczas powstania ucierpieli niewin­
nie. Sułtan miał oświadczyć, iż z prywatnej 
swej szkatuły da na ten cel 10.000 lirów. 
Gubernator wydał już podwładnym swym 
stosowne polecenie. Komisarz cesarski Kia­
ni basza, powrócił już do Stambułu. Prze­
konał on się, że kilku wicegubernatorów do­
puściło się istotnie wielkich nadużyć. Ocze­
kują tu  z wszelką pewnością usunięcia i 
przeniesienia wielu fuukcyonaryuszów rządo­
wych. Assim basza zwołał d. 31 z, m kilka 
poważnych osobistości bułgarskich i oświad­
czył im, źe po ukończeniu wojny rozszerzy 
Porta konstytucyę wilajetu, założy banki 
rustykalne, przystąpi do budowy dróg i w 
ogóle starać się będzie o zagojenie ran, za­
danych krajowi przez obecną wojnę. Zgro­
madzeni podziękowali gubernatorowi i roz­
powszechniają tę wiadomość pomiędzy ludem. 
Z neutralności Rumunii nie jesteśmy tu bar­
dzo zadowoleni. Władza tutejsze dowiedziały 
się że z Rumunii nadciągają ochotnicy i że 
w tych dniach odeszły ztam tąd znaczne 
transporty broni do Serbii. Assim basza 
wystosował z tego powodu kilka listów do 
rumuńskiego m inistra spraw zagranicznych, 
który zapewnia ustawicznie, że rząd ksią­
żęcy zachowuje ciągle jak  największą neu­
tralność.

(PopłocU ludności serbskiej).
Specyalny korespondent dziennika D ai­

ly News telegrafuje dnia 3 b. m. z Bani: 
Cała droga z Aleksinaczu do Banii jest za­
ję ta  ludnością wiejską, która uchodzi przed 
nieprzyjacielem z miejsc zagrożonych. Od 
wąwozu pod Bowan do Bani mamy odległość 
10 mil angielskich; po obu stronach tej 
drogi biwakuje ludność wypędzona z swych 
zagród. Na tej drodze spotkałem około 
10.000 zbiegów, starców, kobiety i dzieci. 
Pomiędzy nimi było kilku chrześcijan z tery- 
toryum tureckiego położonego między Piro- 
tem a granicą serbską; przeważna zaś liczba 
zbiegów pochodziła ze wsi położonych wzdłuż 
serbskiej granicy południowo-wschodniej, po­
cząwszy od Gramady. Uprowadzili oni ze 
sobą bydło i trzody owiec, na wozach zaś 
wieźli wszystkie swe ruchomości i sprzęty 
domowe. Opowiadali oni, że musieli opuścić 
swoje zagrody, albowiem były mocno zagro­
żone przez granaty tureckie. Opuszczone 
przez nich wsie stały się pastwą płomieni. 
Cała Bania jest przepełnioną zbiegami z 
tamtych okolic; mają oni zamiar skryć się 
w dolinie Morawy.

K R O N I K A
(G) Z a p is k i  dyeceseyalsie. Ks. Hie­

ronim Kunowski, były g. k. koadjutor w Ful- 
sztynie, objął administracyę g. k. probostwa w 
Dydiowie. — Ks. Emil Baczyński, były g. k.
oda 1876.

kapelan w Sławnie, otrzymał kanoniczną insty- 
tucyę na g. k. kapelanię w Taurowie. — Ks. 
Ernest Chodorowski, dotychczasowy zawiadow­
ca g. k. probostwa w Zbarażu, przeznaczony 
został na zawiadowcę g. k. kapelanii w Ba- 
niuminie. — Ks. Julian Syroiczkowski, dotych­
czasowy g. k. wikary w Koniuchacb, objął za- 
wiadowstwo tamtejszego g. k. probostwa. —Ks. 
Antoni Fedorowicz, kanonik honorowy, emery­
towany dziekan i g. k. pleban w Lanczynie, 
umarł dnia 24 czerwca b. r. przeżywszy lat 
79. Bo parafii opróżnionego W  skutek tego 
zgonu probostwa w Lanczynie wraz z filią w 
Dobrotowie należy do 2700 dusz. Prawo pa­
tronatu przysłużą wys. rządowi. — Ks. Aleksy 
Łukaszewicz, były g. k. dziekan i pleban w 
Łyścu, umarł dnia 7 czerwca b. r. licząc lat 
53. Do parafii probostwa w Łyścu wraz z fi- 
filami w Księdzówce i w Stebniku należy prze­
szło 1600 dusz. Prawo patronatu wykonuje 
Rudolf hr. Stadion. — Ks. Józef Dub, dotych­
czasowy administrator g. k. kapelanii w Grą- 
ziowie, objął administracyę g. k. kapelanii w 
Bieniowie. — Ks. Leontyn Łuszpiński, dotych­
czasowy zawiadowca g. k. probostwa w Filip- 
kowcacb, otrzymał kanoniczną instytucyę na 
rzeczone, przezeń dotychczas administrowane 
benefLyum.

— O k ro p n y  p o ż a r  zniszczył d, 31 
lipca miasto Szydłowiec w powiecie Opoczyń­
skim w królestwie Polskiem, dziedzictwo niegdyś 
domu Odrowążów Szydłowieckich. Jeden z war­
szawskich dzienników takie o tej klęsce otrzy­
mał sprawozdanie: Wśród gruzów i dymu piszę 
tych słów kilka, W dniu 3 i lipca r. b. wszczął 
się pożar w mieście Szydłowcu od strony 
wjazdu z Radomia; od południa do wieczora 
zniszczył zupełnie całą część miasteczka aż do 
Bazaru, to jest około 270 domów, po wię­
kszej części drewnianych. Gdy ogień cokolwiek 
ustawał w swem niszczącem działaniu, ograni­
czony ulicami poprzecznemi, ukazał się nowy 
ogień w środku miasteczka wprost ratusza, a 
wkrótce i trzeci punkt został zajęty ogniem 
koło kościoła. Ten powtorny pożar zniszczył 
dwa boki rynku, mianowicie dom Wojciechow­
skiego, restauracyę, aptekę, dzwonnicę, z któ­
rej piękne bardzo dzwony zostały stopione; 
straszny żywioł szalał całą i10c. Następnego 
dnia we wtorek zajmowano się gaszeniem nie­
dopałków, spodziewając się, że może reszta o- 
caleje, jakkolwiek strach i jakieś wieści głosi- 
ły, że Całe miasto spłonąć mus: — i rzeczywi­
ście we środę w południe bez żadnej przypad­
kowej przyczyny, ukazał się ogień w pozosta 
łej części rynku, a wkrótce potem z przeci­
wnej strony w zabudowaniach plebanii. Prze­
rażenie i rozpacz pozostałej ludności granic 
wtenczas niemiały, niepodobna było zebrać ra­
zem, choćby czterech ludzi do sikawki. Gdy je ­
szcze w dodatku odezwał się z wieży głos 
strażnika, że podkładają ogień w innem miej­
scu, cały tłum mieszkańców rzucił się w tę 
stronę i po przerażającej scenie gonitwy przez 
setki ludzi wśród zgliszcz i ognia, jakiegoś 
żydka niewiadomo winnego czy niewinnego, 
schwytano i wśród przekleństw i rzucania się 
z kijami i pięściami, odprowadzono do magi­
stratu ; że żywego, to tylko zawdzięczyć wi­
nien naczelnikowi ziemskiej straży, który obro­
nił go od napaści. Spłonęła więc reszta rynku, 
z wyjątkiem poczty, szkółki i ratusza; z całego 
miasteczka liczącego około 400 domów, zostało 
zaledwie 50.

— Ciekawe zjawisko natury przed­
stawia rzeka Baba w powiecie olkuskim. Od 
czasu do czasu tylko pojawia się na powierz­
chni ziemi, zwykle zaś kryje się w piaskach 
olkuskich. Właśnie tego lata okazała Olku- 
szanom swoje wody. Miejscami utrzymują, że 
wody rzeki Baby co lat 7 peryodycznie ukazu­
ją  się na powierzchni ziemi.

— Wieści o cholerze. Nou). Wremia 
donosi z Moskwy, że od pewnego czasu w o- 
kolicy tego miasta, a mianowicie we wsi Ma- 
ziłowie zdarzają się dość częste wypadki cho­
lery. W ostatnich dniach symptoma tej epidemii 
ukazać się miały w kilku wypadkach w samej 
Moskwie. Być może, iż są to tylko wypadki 
zwykłej o tej porze choleryny.

— Zjawiska* wulkanicznie. Z dzien­
ników indyjskich dowiadujemy się teraz dopie­
ro, że jednocześnie z trzęsieniem ziemi w Wie­
dniu, dnia 17 lipca wstrząśnienia dały się u- 
czuó także w różnych okolicach Indyj wscho­
dnich, mianowicie w Simlah, u podnóża gór 
Himalaya, tudzież w Mussurich. Nadeszły też 
wiadomości z Islandyi, że w Arnas na tej 
wyspie w końcu czerwca dawały się czuć 
trzęsienia ziemi i obawiano się now6go wybu­
chu tamtejszych wulkanów. Aż do odejścia 
jednak ostatniego parowca pocztowego z Ryj- 
kiawik dnia lOgo lipca obawy te się nie ziściły.

— Przyszłej wystawy paryskiej 
naczelnym komisarzem mianowany senator i in­
żynier francuski p. Krantz.

— Krwawe zajście miało przed kil­
koma dniami miejsce w czeskim Reichenbergu. 
Zrujnowany spekulacyami kupiec tamtejszy Abe- 
les, który niedawno posiadał jeszcze 200 tysię­
cy zł. miał być fantowany za dług w kwocie 
5000 zł., którego już zapłacić nie mógł. Gdy 
komisya sądowa z wierzycielem, agentem Pell- 
heimem przybyła w tym celu do mieszkania

Abelesa i przystąpić miała do opieczętowania 
ruchomości, dłużnik, który od kilku dni już 
okazywał wielkie rozdrażnienie a nawet chciał 
się był wieszać, w czem mu jednak przeszko­
dzono, przyskoczył z nożem do wierzyciela 
swego i 7 pchnięciami tak ciężko go pokale­
czył że tenże w niespełna godzinę życie za­
kończył. Obecny tej krwawej scenie auskultant 
sądowy chciał powstrzymać mordercę i odniósł 
przytem znaczną ranę w ramię. W końcu Abeles 
sam sobie chciał poderżnąć gardło, wszakże ska­
leczył się tylko i odwieziony został do szpitala 
inkwizytów.

—  P o m n ik  M e rc a d a n te g o . W Ne­
apolu przed kilkoma dniami na placu Medina 
odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika kom­
pozytora Mercadantego wśród tłumnego udziału 
mieszkańców. Podczas obchodu wykonane zostały 
utwory nieśmiertelnego mistrza : „Symfonia ża­
łobna", «Skargi Araba® i „Hołd Rossiniemu".

— Młody Otello. W Raab na Wę- 
grzekh 20-letni Klein z zazdrości nożem ku­
chennym zamordował swą kochankę Elżbietę 
Mado. Po dokonaniu zbrodni prosto udał się 
do prokuratora z prośbą, ażeby go jak najprę­
dzej powieszono,

— T e a t r  W a g n e ro w s k i. Podług 
dalszych doniesień z Baireuth oprócz licznych 
gości przybyło tam na otwarcie Wagnerow­
skiego teatru, samych kapelmistrzów bli­
sko tysiąc! Dnia 7 b. m. na próbie opery 
W alkiryi obecny był król Ludwik bawarski. 
Próba rozpoczęła się o godzinie 5 wieczorem, 
a skończyła się bardzo późno. O tej próbie 
depesza telegraficzna Pressy donosi co nastę­
puje : Jakby na samym przedstawieniu tłumy 
ciekawych zapełniały amfiteatr, który jest 
szerszy niż długi i urządzony z pewną prosto­
tą tak, że pod względem okazałości równać 
się nie może z nową operą wiedeńską. Ściany 
pokostowane są na brunatno, a zamiast lóż 
ustawione są po bokach rzędy kolumn. Scena 
jest bardzo przestronna. Za ławkami widzów, 
wznoszącemi się amfiteatralnie, umieszczone są 
loże dla monarchów, które przed przybyciem 
króla Ludwika rzęsiście były oświetlone. Ponie­
waż publiczność zebrana w teatrze, w mnie­
maniu, że król wszedł do loży, podniosła się 
z miejsc zajmowanych, wystąpił Wagner i o- 
znajmił iż J. K. Mość życzy sobie być niepo- 
znanym. Wszyscy więc znów zasiedli, a gdy 
król rzeczywiście przybył do loży pogaszone 
zostały wszystkie światła w amfiteatrze, zawsze 
bowiem w tym teatrze podczas przedstawienia 
dla osiągnięcia tem większych efektów światła 
na scenie widzowie pogrążeni będą w zupełnej 
ciemności. Zaczęła się próba Walkiryi. Deko- 
racye i cała wystawa wywołać miały wielkie 
wrażenie, zwłaszcza zaś dekoracye paają być 
efektowniej malowane niż w wiedeńskiej ope­
rze. Z biorących udział w próbie śpiewaków 
podobali się zwłaszcza p. Niemann i Retz, o- 
raz panie Materna i Szeffzka. Orkiestra jest 
wyborna, a umieszczona tak, że widzowie nie wi­
dzą jej wcale. Pomiędzy aktem I a II Wagner 
miał mowę do artystów, w której wyraził, że 
głęboko jest wzruszony widząc ziszczone swe 
śmiałe nadzieje, zwłaszcza zaś że powiodło mu 
się zebrać tak liczne grono najdoborowszych 
artystów. Z serca dziękuje im za to, a w 
przyszłości spodziewa się dobitniej wyrazić im 
swą wdzięczność. Mowę tę artyści zarówno jak 
publiczność przyjęła oklaskami.

— Najnowszy monarcha. Paryski 
korespondent Czasu opowiada w ostatniej swej 
pogadance: »Gwałtowne zmiany losu, jeźli wie­
rzyć mamy dziennikarskim pogłoskom, zdarzają 
się jeszcze pomiędzy ludźmi. Zapewniają np., 
że w departamencie Isere, w gminie Polienas, 
znajduje się młody nauczyciel nazwiskiem Lan- 
frey, który w ostatnich czasach przyjmował po­
selstwo ofiarujące mu królewską koronę. Lan- 
irey przez pewien czas lękał się podobno, czy 
nie jest ofiarą halucynacyi i przez dni parę 
wszystkich znajomych upraszał, aby go szczy­
pali, aby się mógł przekonać o posiadaniu 
wszystkich swoich zmysłów. Ale o mistyfikacyi 
mowy nawet być nie mogło. Posłowie byli u- 
zbrojeni w najautentyczniej legalizowane doku- 
menta, stwierdzające, jako przed kilkudziesięciu 
laty, pewien Francuz tego samego imienia za- 
awanturował się aż do wysp Maryańskich, gdzie 
tubylcy, pociągnięci przykładem owdowiałej kró­
lowej, która mu rękę swoją ofiarowała, berło 
mu oddali. Gdy zaś z tego małżeństwa wszyscy 
synowie wymarli i tylko jedna królowi ocalała 
córka, Lanfrey przypomniał sobie, że we Fran­
cyi zostawił był bliską swoją rodzinę i odszu­
kał synowca, któremu pragnie dziś przekazać 
w spadku rękę krolewnej i królewską koronę. 
Złe języki twierdzą, iż pomimo ostatnich wy­
padków w Stambule, w których trudności i nie­
bezpieczeństwa powołania monarszego tak sro­
dze były uwydatnione, Lanfrey jest gotów po­
święcić swoje we Francyi stanowisko gminnego 
nauczyciela i przywiązaną doń pensyę 900 fr. 
dla objęcia obowiązków i ciężarów berła i ko­
rony i listy cywilnej króla wysp Maryańskich. 
Obawy ma w nim wzniecać tylko ręka króle- 
wnej, której radby najprzód doświadczyć do­
tknięcia. O ile podobne obawy przesadne i ni- 
czem nieuzasadnione za Wymysł dziennikarskiej 
złośliwości uważać należy, odwołuję się do zda­
nia moich czytelniczek.



Wiadomości statystyczne
o mieście Lwowie.

I.
(X) W drugiej połowie zeszłego mie­

siąca rozdauo pomiędzy członków Radymiej- 
skiej spory zeszyt o 109 stronach z iiczne- 
mi tabelami, który p. n. Wiadomości st i- 
tystyczne o mieście Lwowie został wydany 
przez gminę m iasta Lwowa, a opracowany 
przez p. T. Romanowicza, referenta spraw 
statystycznych w magistracie. W wstępnem 
słowie wspomina autor, że wydając drugi 
rocznik Wiadomości s ta ra ł się uzupełnić wy­
dawnictwo i ulepszyć je  w ten sposób, ażeby 
z czasem mogło dać zupełny obraz życia i 
rozwoju społecznego, ekonomicznego i admi­
nistracyjnego naszego miasta. W pierwszym 
roczniku statystyka ludności i jej ruchu mu­
siała zająć miejsce główne i najobszerniejsze ; 
w niniejszym roczniku odpada kilka rozdzia­
łów tego działu a autor przedstawia w nich 
ludność w r. 1874 tylko w jednym rozdziale, 
w którym małżeństwa i porody opracował 
na podstawie dat zestawionych przez urzędy 
parafialne, śmiertelność zaś na podstawie 
własnych materyałów. W drugim roczniku 
poświęcił autor sporo miejsca statystyce sto­
warzyszeń. Same cyfry tego wykazu dowo­
dzą najlepiej, jak  ważne miejsce dział ten 
zajmuje w obrazie naszego życia i rozwoju 
społecznego.

Pierwszy rozdział drugiego rocznika 
Wiadomości statystycznych obejmuje r u c h  
l u d n o ś c i  w roku 1874. Z końcem roku 
18 ?4 liczył Lwów bez załogi wojskowej 
95.048, z doliczeniem zaś załogi 101.249 
mieszkańców. Z końcem r  1875 obliczono 
ludność na 96.721, z załogą zaś na 102.945 
mieszkańców. W r. 1874 zawarto we Lwo­
wie 806 m a ł ż e ń s t w ;  jest to cyfra niższa 
niż w r. 1873 w którym zawarto 812 m ał­
żeństw. Liczba zawartych małżeństw, w któ­
rych mąż do młodszej klasy wieku należy, 
wynosiła w 1874 roku 17.110% ogólnej liczby 
zawartych małżeństw, zaś tych, w których 
żona niestosunkowo, bo o 20 la t i więcej 
była młodszą, wynosi 8.920'0. Razem zatem 
liczba małżeństw z niestosownym wiekiem 
małżonków, wynosiła 26.03% .

Pod względem wyznań panował nastę­
pujący stosunek. Na 100 zawartych m ał­
żeństw było 63.77%  rzym. kat., 21.09%  
gr. kat., 12.91% izrael., a 2 .23%  ewang. 
Najwięcej małżeństw zawarto w lutym (133), 
następnie w listopadzie (124), w październiku 
(112); najmniej w grudniu, bo tylko 10.

W roku 1874 u r o d z i ł o  się we Lwo­
wie ogółem 3657 dzieci, a mianowicie 1840 
chłopców i 1817 dziewcząt. 3442 dzieci przy­
szły żywo na świat, 215 zaś nieżyły w chwili 
urodzenia Według wyznań urodziło się 2111 
dzieci rz. kat.; 535 g. k a t.; 3 ormiańskich;
1 gr. nieunickie; 42 ewang. i 965 izraeli-
ckich. Na 100 narodzonych dzieci było w 
1873 roku 61.73%  ślubnych a 38.27*% nie­
ślubnych; w roku 1874 zaś było 62.23%  
ślubnych a 37.87° q nieślubnych. Rok 1874 
ma zatem cyfrę nieco korzystniejszą. Na 100 
narodzonych dzieci było według wyznania 
rz. kat. 76.03%  ślubnych a 2 3 .9 /0% nieślu­
bnych; grec. kat. 64.1 >% ślubnych, 35.890% 
nieślubnych ; ewangielickiego 90.48 ślubnych, 
9.520% nieślubnych, izraelickiego 29.330% 
ślubnych, 70.67°% nieślubnych W wyznaniu 
ormiańskiem i gr. nieunickiem nie było dzie­
ci nieślubnych. W stosunku do całej ludności 
wypada 1 dziecko ślubne na 42, jako nie­
ślubne na 69 mieszkańców, czyli na 100 
mieszkańców wypada 2.7 ślubnych a 1.4 
nieślubnych.

Bliźniąt urodziło się w 1874 roku 82 
p a r ; w tern 15 par po dwóch chłopców, 41 
p a r obojej płci a 26 par po dwoje dziewcząt 
W stosunku do ogółu narodzonych, wypada 
jedna para bliźniąt na 45 narodzonych. Sto­
sunek ten jest znacznie większy u nieślu­
bnych niż ślubnych. Między nieślubnemi bo­
wiem było 46 par bliźniąt, między ślubnemi 
zaś 36 par. Żywo narodzonych było 80, nie 
żywo tylko dwie pary bliźniąt Według wy­
znań najwyższą cyfrę bliźniąt ma wyznanie 
izraelickie, bo 41 p a r , czyli 1 na 24 uro­
dzonych ogółem — po niem gr. kat. 13 czyli 
1 na 41 urodzonych, najmniej zaś rzym. kat. 
28 czyli 1 na 75 urodzonych.

Ś m i e r t e l n o ś ć  w r. 1874 była zna­
cznie m niejszą, zmarło bowiem o 444 osób 
mniej, aniżeli w r. 1873, który z powodu 
epidemicznie panującej ospy w pierwszej po 
łowię roku a cholery w drugiej jego poło­
wie, należał do najgorszych Cyfry roku 1873 
dla porów nania, podajemy w nawiasach. 
W r. 1874 zmarło ogółem 3839 (4283) osób, 
czyli 1 zmarły na 26-15 (23 11) albo 38’2 
(43 3) na 1000 mieszkańców a zatem o 
5-10% na 1000 mniej niż w r. 1873. Ś re­
dnia dzienna śmiertelność wynosiła w 1874 
r. 10 5, zaś w 1873 r. 11 7. Stosunek płci 
był prawie ten sam, co w r. 1873. Zmarło 
w r. 1874 płci męzkiej 2074 (2272), zaś 
płci żeńskiej 1765 (2011). Różnica tych dwóch

la t wynosi zatem 9 7 na tysiąc na niekorzyść 
płci męzkiej. W r. 1874 zmarło w śródmie­
ściu 360, w I dzielnicy 458, w II  dzielnicy 
874, w III dzielnicy 590, w IV dzielnicy 
303, w szpitalu głównym 750, w szpitalu 
sióstr miłosierdzia 235, w szpitalu wojsko­
wym i w szpitalu u Inwalidów 106, w szpi­
talu izraelickim 163 osób. W e d ł u g  z a ­
t r u d n i e ń  zmarło w 1874 r. wyrobników i 
sług 1947; umysłowo pracujących 454; rze­
mieślników 632; kupców 177 ; ubogich i że­
braków 163; rolników 81 ; wojskowych 148; 
więźniów 124;  właścicieli dóbr i domów 113.

Wypadków śmierci gwałtownej było w 
r. 1874 ogółem 69, o 18 więcej niż w roku 
1873, między niemi 4 wypadki zabójstwa, 3 
przypadkowego zastrzelenia, 2 otrucia. 4 
przysypania ziemią, 2 zagorzenia, 7 sparze­
nia; 4 wypadki na kolei, 1 zgniecenia m a­
szyną, 1 upadku do studni, 4 utonięcia, 1 
uduszenia, 2 zgniecenia ciężarem, 1 prze­
jechania wozem, 2 upadku z wysokości i 29
s a m o b ó j  s tw .

Liczba samobójstw wzrasta we Lwo­
wie z każdym rokiem. Od r. 1857 do 1872 
wypada średnio 11-5 samobójstw rocznie. 
Już w drugiej połowie tego okresu widzimy 
liczbę samobójstw znacznie wyższą niż w 
latach poprzeduich i stale się wzmagającą, 
w r. 1873 liczba ta  poskoczyła na 26 w r. 
1874 na 29 a r. 1875 jest również bardzo 
obfitym w te nieszczęsne wypadki. W liczbie 
samobójstw było w 1874 r. 24 mężczyzn i 
5 kobiet. Popełniono 10 samobójstw przez 
powieszenie, 9 przez strzał, 5 przez otrucie,
2 przez skok z wysokości, 1 przez utopienie 
się, 1 przez zagłodzenie się, 1 przez po­
derżnięcie gardła Kobiety jak wmzędzie, wy­
bierają głównie śmierć przez otrucie, 4 bo­
wiem otruło się, jedna powiesiła się. Co do 
wyznania było 23 rzym. kat., 4 gr. kat.; 2 
izraelic. Według zatrudnienia : 4 studentów, 
4 zarobników, 3 urzędników, 3 nauczycieli,
3 rzemieślników, 2 szwaczki, 1 kupiec, 1 
artysta rzeźbiarz, 1 wojskowy, 1 kawiarz, 1 
lokaj, 5 bez zatrudnienia. Według wieku 
było: 4 do 20 roku życia; 5 od 20—25; 6 
od 25 -3 0 ;  4 od 35 -4 0 ; 4 od 4 0 —45; 1 
liczył 48 lat; 2 od 5 0 —55; 1 liczył la t CO, 
jeden 74, a  jeden 77 lat.

G O S P O D A R S T W O  I H f t H D E L
* Łatwy I zyskowny wywóz roślin, 

w które nasz kraj bardzo obfituje, a z których 
małe dotąd ciągnie korzyści, otwiera się obe­
cnie. Austryacki generalny konsulat w Paryżu 
zawiadomił Ministerstwo handlu, że pewny ro­
dzaj płodów surowych w Austryi uprawianych, 
a we Francyi do celów oficynalnych i techni­
cznych wielce używanych, znaleźć by mógł zna­
czny odbyt nie tylko we Francyi, ale przez 
tamtejszy handel komisyjny także w krajach 
zaatlantyckich, i że firmy w Paryżu: E. Gillet 
rue Rossiers 3, J. Bettelheim, 42, rue du 
Chateau d^eau, i J. Normandin 57 Quai Val- 
my oświadczyły gotowość udzielenia wszelkich 
wyjaśnień i pośredniczenia w hurtownej sprze­
daży. Artykuły te s ą : Bzowy kwiat, żółty, 
polny mączek czerwony, rumianek polny, kwiat 
dziewanny (vcrbasca), kwiat podbiału (tnssi- 
lago), kwiat arniki, kwiat i korzeń ślazowy 
(Gruimanve), kwiat malvy, culgaris lub sylve- 
Stris (pospolicie ślazem zwanej), kwiat czarnej 
róży (M alca arborea), liście z malwy culgaris 
lub Syhrstris (ślaz), ziele z lulku (Hyoscia- 
mus), liście z szaleniu (Belladonna), ziele cy­
kuty, liście mięty pieprzowej, liście szałwii, li­
ście zębowniku (Chrysanthemum syrethre), 
wosk i miód, zielone ogonki z czereszni, czer­
wieniec, fasole i soczewica, muchy hiszpańskie 
(kantharydy) , cyuober ( Ver milion marquc 
Empire), suszone śliwki, przydatne dla handlu 
komisyjnego do Ameryki, winny kamień ( Wcm- 
stein) używany w wielu przemysłach i dobrze 
płacony w miarę tego, ile zawiera w sobie 
s»dy.

Z teatru wojny.
Lwów, i  O sierpnia.

Wiadomość o opuszczeniu Zajczaru 
przez korpus Ljeszaniua potwierdza się. Nie 
donosi o tern jeszcze nic rząd serbski, ale 
potwierdzają to wszystkie dzisiejsze depesze 
prywatne i urzędowy biuletyn stambulski. 
Wczorajsze więc przypuszczenie nasze, że 
linia Tirnoku jest już straconą dla Serbów, 
stało się faktem. Cała dolina Tirnoku do­
stała  się w posiadanie wojsk ottomańskich. 
Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że 
Ljeszanin sam cofnął się z Zajczaru, oddając 
te szańce, o których posiadanie tyle krwi 
przelano, o które tylekroć rozbiły się hufce 
Osmana baszy — bez sti’zału w ręce wroga. 
Zajęcie tedy Zajczaru nie jest zwycięstwem 
tureckiem, nie jest taktycznym tryumfem, 
ale, co może więcej znaczy, jest dowodem

strategicznego powodzenia. Szef naczelny 
armji tureckiej, Abdul Kerim, liczył na taki 
sk u tek ; jednym z pierwszych rezultatów 
jego operacyj miało być zajęcie Zajczarskich 
pozycyi bez strzału — i ten rezultat został 
zupełnie osiągniętym. Przekonywa nas o tern 
półurzędowy dziennik stambulski La Turąuie, 
która jeszcze pod dniem 31 lipca według 
wskazówek otrzymanych z głównej kwatery 
przepowiedziała, iż Ljeszanin strategicznie 
zmuszonym będzie opuścić Zajczar.

Dokąd poszedł Ljeszanin, i dziś nie 
wiadomo. To pewna wszakże, że skoro 
ustąpił z Zajczaru bez ■walki, fałszywą 
jest wiadomość wczorajsza, jakoby korpus 
jego rozsypał się w drobne oddziały i 
rzucił się w góry. Według dzisiejszych 
prywatnych telegramów, jakie otrzymały 
dzienniki wiedeńskie, Ljeszanin m iał się 
udać wzdłuż Dunaju ku Milanowaczowi , 
według innych źródeł podążył zaś ku 
Paraczynowi. Ostatnia wiadomość jest dale­
ko podobniejszą do prawdy. Niewierny co za 
cel miałby Ljeszjaniu rzucać się ku Duna­
jowi, na północ, co miałby robić pod Mila- 
nowacz, w stronach, w których go podobno 
uprzedzili już Turcy, gdyż wczoraj doniesio­
no, że oddział armii Osmana pod dowódz­
twem Hassana baszy, po zwycięskiem prze­
kroczeniu Tirnoku , poszedł na północ. Z 
Zajczaru taka niemal droga do Milanowaczu 
jak  do Paraczynu -  więc chybaby Ljeszja- 
nin już nie mógł dostać się do Paraczynu, 
gdzie koncentrują się wojska serbskie, chyba­
by już stanowczo zamknął mu Ejub basza 
komunikacyę z korpusem nadmorawskim ? 
Do tego zdaniem naszein nie było jeszcze 
czasu.

Bądź co bądź, jak  już wczoraj mówi­
liśmy, cały plan serbski pierwotny zupełnie 
udaremniony. Obecnie zostaje Serbom tylko 
linia morawska z linią odwrotową na Kra- 
gujewacz, z centrem Czuprya-Paraczyn. Już 
dzisiaj donoszą, że arm ia serbska z swoich 
pozycyj vis a cis Niżu cofa się zupełnie nad 
Morawę ku wspomnianym stronom. Fortyfi- 
kacye Aleksinaczu i Deligradu, które tyle 
kosztowały pracy a miały odgrywać pier­
wszorzędną rolę, m ają już teraz tylko ubo­
czne znaczenie. Serbowie opatrzyli te forty- 
fikacye załogą silną, a główne siły koncen­
tru ją nad Morawą Wczoraj już donosiły 
niektóre dzienniki, że Kruszewacz, (wczoraj 
stało mylnie w naszym przeglądzie Kragu- 
jewacz, co niniejszem prostujemy) dostał się 
do rąk  tureckich i został spalony. Zająć go 
miał Ali Sahib. Wiadomość ta, która wydała 
się nam wczoraj wielce- nieprawdopodobną, 
powtarza się dziś uporczywie, a gdyby była 
prawdziwą, stanowiłaby dowód, że Turcy 
nie myślą zdobywać Aleksinaczu i Deligra­
du, lecz po prostu obchodzą te pozycye, a 
nawet już obeszli — i co najwięcej obserwo­
wać je  będą małym korpusem.

Z tego wszystkiego wnosić można, że 
sytuaoya Serbów jest pełna grozy, choć o 
rozpaczliwości jej mówić dziś jeszcze nie 
można. Turcy daleką jeszcze m ają drogę do 
linii morawskiej. Aby zaskoczyć serbską a r­
mię, nim się ustawi na nowej linii stra te­
gicznie i nim pościąga wszelkie oddziały p o ­
siłkowe — trzebaby posuwać się z szybko­
ścią prawdziwie „pruską", na którą nie zdo­
będą się nigdy flegmatyczni synowie Proro­
ka. Od Zajczaru do doiiuy Morawy jest 80 
kilometrów, od Kniażewacza 70 kilometrów— 
a więc drogę blisko 10 mil m ają do prze­
bycia armie Osmana i Ejuba, zanim się po łą­
czyć zdołają z sobą i wspólnie uderzyć na Ser­
bów. Obie te armie mają razem do 50 000 
żołnierzy, a doliczywszy do tego korpus 1 i- 
tysięczny Ali Sahiba, który dąży od Krusze- 
wacza — razem 65.000. Spodziewamy się, 
że tyleż zgromadzić jeszcze zdołają Serbo­
wie nad Morawą, jeżeli prawdą było to, co 
przed wojną głosili o swcich siłach. Droga 
do Paraczyna prowadzi na Banję, a prze­
smyki tutejsze, bronione energicznie i zrę- 
czuie, mogą bardzo znacznie opóźnić marsz 
Ejuba z pod Kniażewacza. Tymczasem Ser­
bowie mogą wzmocnić się i ustawić strate­
gicznie. Powszechnem jest zdanie, że Turcy 
najmniej 10 dni potrzebować będą, nim s ta ­
ną w dolinie Morawy. Prędzej więc trudno 
spodziewać się ważniejszych wiadomości z 
pola walki.

O S TA TN IA  POC ZTA
K r ó l e w i c z  w ł o s k i  po przyjęciu na 

dworze cesarskim i rewizycie Najj Pana od­
wiedził 8 b. m. wszystkich bawiących w 
Wiedniu arcyksiążąt. Po południu tegoż dnia 
przyjmował dostojny gość hr. Andrassego. Dnia 
9 b. m. odbył się objad dworski w Schóu- 
brunn.

Minister sprawiedliwości dr. G l a  s e r  
objął 5go b. m. urząd swój po powrocie z 
urlopu.

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  prawica 
trw a w zamiarze wybrania Chesnelonga do­

żywotnim senatorem w miejsce Kazimierza 
Periera.

Izba deputowanych w W e r s a l u  ob­
radowała 8 b. m. nad kredytem 2 milionów
na utrzymanie wychodźców Karlistowskich 
i zgodziła się na wniosek komisyi wykreśle­
nia 700.000 franków. Od 1 września wy­
chodźcy ci przestaną pobierać wsparcia.

Stan zdrowia k a r d y n a ł a  A n t o -  
n e 11 e g o jest ciągle niepomyślny.

Zaprzeczono pogłosce, jakoby francuski 
minister wojny jenerał C i s s e y z powodu 
ostatnich wykreśleń z budżetu wojennego 
podał się do dymisyi.

A n g i e l s k a  I z b a  n i ż s z a  uchwa­
liła 8 b. m. ustawę o akcych przekopu Su- 
eskiego. W ciągu rozpraw ministrowie North- 
cote i Disraeli bronili polityki angielskiej co 
do Suezu przeciw zarzutom opozycyi, kładąc 
nacisk na wpływ moralny, jakiego Anglia 
przez to nabyła i wyraziwszy przekonanie, 
że opinia publiczna poczytywać zawsze bę­
dzie postępowanie rządu w kwestyi sueskiej 
za patryotyczne.

D. 6 sierpnia wieczór miasto T u r y n  
dało ucztę na cześć ministrów. Prezydent 
m iasta w yraził, że współobywatele jego są 
w zupełnej zgodzie z teraźuiejszym gabine­
tem. Prezes ministrów Depretis przypomniał 
stanowisko zajmowane niegdyś w sejmie 
piemonckim i rzekł, iż dzisiejsza demonstra- 
cya ma na celu obchodzić równowagę stron­
nictw i wyraża przystąpienie do jego pro­
gramu stradelskiego, który on odtąd rozwija 
w parlamencie i który żadnej nie popadł 
zmianie. Depretis oświadczył, że w innem 
zgromadzeniu wyborców swoich, przedstawi 
program prac parlam entarnych i przypo­
mniał, że lewica trzym a się umiarkowania. 
Gabinet jest dość silnym, aby z przeciwni­
kami swymi obchodzić się z umiarkowaniem. 
Minister wyraził dalej dwa ważne zamiary, 
to jest reorganizacyę kolei żelaznych i 
zmianę taryf przewozowych, tudzież rewizję 
traktatów handlowych dla obrony interesów 
przemysłu. W końcu oświadczył Depretis, 
że nie może brać jakiegokolwiek zobowiąza­
nia co do zniżenia podatków ani też co do 
zmniejszenia wydatków na armię, która jest 
chlubą i siłą państwa, ale zbada rzecz co do 
zmiany trybu rozkładu podatków. Alowę 
Depretisa przyjęto oklaskami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  10  sierpnia. (Tel p ryw )  

Dzisiejsza W iener Z tg  ogłasza ukfad rzą­
du z koleją g a l i c y j s k o - w ę g i  e r s k ą  
w sprawie objęcia kolei D n i  e s t  r z a  ń s  k i  ej 
i T a r n o w a  k o - L e l u c h o w s k i e j ,  ja- 
koleż w kwestyi połączenia tej linii Tarno­
wskiej z linią Preszowską. Ruch na tych 
liniach otwartym będzie 18  sierpnia.

W edług  Now ej Presse obejmuje ko­
lej p o ł u d n  i o w a zarząd kolei istryjskiej 
za roczną opłatą 2 7 5 .0 0 0  zł.

Presse pisząc o wystąpieniu i akcyi 
t. z. parlyi czerwonej w R u m u n i i ,  
twierdzi, że niepodległość Rumunii związa­
ną jest ściśle z dzisiejszą dynastyą. Abdy- 
kacya księcia Karola wydałaby Rumunię 
na łup Słowianom.

I P c s z t ,  1 0  sierpnia. {Tel. pryw.) 
W i a d o m o ś c i  z B e l g r a d u  c o r a z  
s m u t n i e j s z e .  Usposobienie ludności nad 
wyraz ponure. Pester L loyd  otrzymał dziś 
wiadomość, że nietylko stanowisko mini­
sterstwa ale i samego k s i ę c i a  M i l a n a  
mocno jest z a g r o ż o n e .

J S e l g r a t l , 9 sierpnia (Biuletyn 
urzędowy) G z e r n a j e w  mianowany został 
n a c z e l n y m  k o m e n d a n t e m  obu armij, 
Timockiej i Morawskiej. W  skutek wyboru 
n o w e j  l i n i i  o p e r a c y j n e j  opuściły 
wojska serbskie Z a j c z a r  bez walki.

G z o l a k  A n t i c z  rozprószył po trzy­
dniowej walce pod Sienicą część armii tu­
reckiej i zdobył broń i amunicyę.

Konstantynopol, 9 sierpnia. 
(Biuletyn urzędow y) Z S i e n i c y  nadeszła 
wiadomość, że dnia 7  sierpnia po uporczy­
wej kanonadzie, wojska tureckie z d o b y ł y  
s z a ń c e  s e r b s k i e  na  wyżynach J a -  
w o r  a.

R / . y m , 10 sierpnia. W atykan i 
Wys. Porta wyznaczyły pófurzędowych de­
legatów celem porozumienia się w kilku 
kwestyach i utorowania drogi do uregulo­
wanych stosunków kościelnych w Turcyi.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i ,
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Przyjeohall do Lwowa.

dnia 10 sierpnia 1876.

Hotel Źorza.
Pp. A. Obertyński z Bełza. — M. Oleksiński 

z Sokala. — T. Hannemann z Odessy.

Hotel Europejski.
P. W. br. Reisky z Warszawy.

Hotel Langa.
Pp. W. Wolański z Duplisk. — E. D. Horo- 

wiez z Wiednia. — B. Grabowski z Częstochowy.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. Zezulka z Przemyśla. — S. Brykczyń- 

ski z Pacykowa. — S. Romanowski z Piotrkowa. 
— A. Russanowski z Pacykowa. — M. Teodorowicz 
z Hawrylaka.

Hotel Krakowski.
Pp. Ł. AndrOBzowski z Gniłej. — J . Bieniak 

z Krakowa. — M. Skopowski z Złoczowa.
Odjeohall ze Lwowa.

dnia 10 sierpnia 1876.
Pp. P. ks. Wadbolski do Brodów. — H. hr. 

Stecki do Przemyśla. — E. Pesiak do Krakowa. — 
W. Szameit do Przemyśla.— R. Bocheński do Tar­
nówki. — A. Bohus do Jarosławia. — E. W aigart 
do Macoszyna.

Spostrzeżenia meteorologlozne
z dnia 10 sierpnia 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 735’28mm. — Psychrometr suchy 15'8°C 
Psychrometr wilgotny 14*2°C. Prężność pary 11‘lm  
Wilgoć 83°/0. — Zachmurzenie 0. — W iatr NE1. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 12'6°Rm.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg 

pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po­
łudniem (pociąg mięszany).

Z Czerniowlee: o godzinie 9 minut 55 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pociąg pospieszny).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4);

Z Podw ołoozysk : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z Podwołoozysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 lano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

O dchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany).

Do Ozernlowleo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godz 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 3).

Do Podwołoozysk: (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany). 

(Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do polndnika peszteńskiego. — godź. 
12 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 

we Lwowie.)

płacą żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.— 32.—
Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 19.50 20.—
Poi. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118.— 119.—„ „ „ 50 zł. w. a. . 58.— 59.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 21.— 22.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.25 24.—

W ek sle  (na 3 miesięcy.)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —-— —.—■
Berlin za 100 mark w. n. p. . . 60.05 60.15
Frankfurt 100 mark p. 60.05 60.15
Hamburg za 100 w. p. n. . . . 60.05 60.15
Londyn za 10 ft. szt............................. 123.75 124.—
Paryż za 100 fr....................................... 48.75 48,90

K urs z ło ta .
Dukat ces. men..............—. - . — —.— •„ peł. wagi . . . .  5.90.— 5.92.—
K o r o n a ..................... —.— —.—
20-franków ka................ 9.81.— 9.82.—
Rossyjski i mper yał . . . .  —.—.— —.—.—
Talar związkowy . . . .  —.— —.—
S r e b r o ........................101.70 101.85

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1876.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k 
Kol. Iwow.-czer.-jas. „ 200 „ 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „

2. Listy z a s f . za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5% w. a. .

B B S  ^°lo n • 
» B B 6% Okresów, 

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.t 
Listy dłuine g. Z. kr. wł. 6% w.a 
3. * Saty d łużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal 
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6%  w. a. w 15 lai
b » » b w 30 »

4. Ohllgi za 100 zł.
Indemniz galic. 5°/0 m .k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. l873po6°/0w.a.

5. Losy Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa .

6. Itlonety.
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski . . . .  
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . . .  
Rubel rosByjski srebrny

b b papierowy . .
100 Marek niemieckich
Srebro ........................................
Kupony w srebrze . .

płacą | żądają
walutą austr.

208

9u

85

14
17

5
5
9
9
1
1

60
10 1
100

1 ct. złr* ct
50 199 50
50 122 50

219 —
210 —

75 86 50
75 79 76
76 86 60
66 88 40

95

60 86 60
— 92 —

25 15 50
— 19 —

70 5 82
76 5 88
76 9 88
88 10 12
62 1 72
62 1 64
25 61 40
_ 103 —
50 102 —

K n r t  j f l e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 7 sierpnia 1876.

1 . D ług  P ań stw a - płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 66.40 66.50

„ „ „ w  srebrze. . 69.65 69.80
Losy z roku 1839 c a łe .................... .... 251.— 253.—

- „ 1839 piąta częśc 4% . • 247.50 248.55
.  1854 po 250 złr.............  1 0 7 .-  1 0 8 .-
” 1860 po 500 złr. 5% . . 111.50 111.75

_ „ 1860 po 100 złr. 50/o . . 116.50 117.—
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł. 130.50 131.—

Renty Commo po 42 lir. aus............... 21.50 22.50
2. O b lig a c je  indemn. 5°/0 za 100 zł.

C z e c h .....................................................100.— —.—
Bukowiny ............................................. 84.50 85.—
G alicy i..................................................... 86.— 86.75
Niższej A u s try i .................................... 101.— 102.—
Siedmiogrodu......................................... 75.— 76.—
W ęgier..................................................... 73.20 73.70

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 73.25 73.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 145.30 145.50
Niżezo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 670.— 680.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/0 —. — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemski a 200 zł —.— —.—
Banku narodowego a 600 złr. . . 866.— 858.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 373.— 375.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 153.— 153.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1805.— 1810.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 199.50 200,—
Lwów.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 121.25 121.75
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 274.50 275.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 77.50 77.75 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 87.50 88.50

»7°/o 
» 51/,

płacą, żądają.
4 . L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr. 106.50 107.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 ł.6°/0 90.— 92.—

n n B B B B w ^0
B r B B n s w36

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°'0
b b n P° 5°/o ■ ■

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6%

' » B r » 30 „ 6°/0
Banku naród, po 5% . . . .

j Węg. tow. ziem. po 51/ł%  .
> b b P o 5°/0 . . .

99.—
93.—
78.—
86. —
86—
94.25

99.50

87—
86.25
94.75
65—

86—  86.50
. 99.50 100.50

5, O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 66.50 ——
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5°/0 wi a. . —,— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 50/o w srebr. 61.50 ——
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . , 100—  100.50

b b b 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 96.50 97.—

,  „ „ b n - emi8yi • ■ 90.50 91—
b b » b UL . » . . 88.50 89—

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
6 o/o w srebrze 75.50 76—

Węg. gal. kol. a 200zł. 5% w srebrze . 63—  63.50
6. Losy.

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 157.50 158—
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . 28.— 29.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 93.50 94.50 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 13,— 13.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.50 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26.  28.__
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 31. _  31*50
Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50 13.75
Salina po 40 zł. m. k.............................39—  39.50

Z lw ow skiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

9 sierpnia 1876. fzłrT
Jednolity dług państwa w banknotach . 66

b n b w srebrze . . .  70
Losy pożyczki z roku 1860 ......................... 110
Akcye banku wiedeńskiego............................. 855

„ „ kredytowego bez kupona . 144
Londyn 10 fnt. szterlingów........................  123 60
S r e b r o ............................................................ 10175
Napoleond’o r ....................................... 9 83
Dukat cesarski men.............................  5 92
100 M a r e k ........................................... 60 60

ct.
15

75

W  W  " W .

(3700 1—3) E  d  j  b  t .
L. 2336. C. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje do wiadomości, że na dniu 
6 września 1876 r., w tutejszem sądzie 
sprzedaż realności pod 1. 39, w Dulibach 
położonej, Mieczysława Stankiewicza własnej, 
pod warunkami edyktem w Gazecie Lwow­
skiej z dnia 8 stycznia 1876 r. i dni nastę­
pnych ogłoszonemi, przedsięwziętą zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów dnia 5 maja 1876.

(3694 1 — 3) O g łoszen ie  Itonfenrsn.
L. 33/Pr. r. s. k. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posady nauczycieli historyi 
naturalnej;

1. wgimnazyum ś. Jacka w Krakowie;
2 . w gimnazyum Rzeszowskiem;
3. w gimnazyum Tarnowskiem.
Do każdej z tych posad przywiązaną 

jeBt płaca i dodatki do płacy w myśl usta­
wy z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Podania zaopatrzone we wszystkie po­
trzebne dokumenta należy wnieść do rady 
szkolnej krajów*j za pośrednictwem przeło­
żonej władzy najpóźniej do 15 w r z e ś n i a  b. r. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów dnia 5 sierpnia 1876.

(3708 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 3520. C. k. sąd powiatowy Zba­

raski podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnienia należytości Israela Til- 
les w kwocie 200 złr. z pn. odbędzie się 
dnia 7 września, 12 października i 24 li­
stopada 1876 r. o godzinie 10 rano publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej pod 
Nr. 122 w Hrycowcach położonej Piotra 
Wałowego własnej.

Cena wywołania wynosi 500 złr., wa- 
dyum 50 złr. w. a.

Akt opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w kan- 
celaryi sądowej.

Zbaraż dnia 20 lipca 1876.
(3705 1—3) E  «i y  t.

L. 4233. C. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie uwiadamia niniejszem nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Białasa, że 
Izaak Katz przeciw niemu dnia 6 lipca 
1876 r. 1. 4233, pozew o zapłacenie 50 złr. 
w. a. Z pn. w niósł, na który do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
Wyznaczony został termin na 12 września

1 1876 r. o godzinie 8 przed południem i że 
dla nieobecnego ustanowiono kuratorem 
Wojciecha Białasa z którym rozprawa we 
dle przepisów przeprowadzoną będzie,

Wzywa się zatem Jakóba Białasa, by 
w należytym czasie a ustanowionego kura­
tora, lub też w sądzie osobiście się jawił 
i celem przestrzegania praw swych stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Rymanów dnia 12 lipca i876.
(3699 l _ 3 )  iUm bm adbtinj}

3- 6874. SSont I. f. 5freis=©endjte roirb 
(liemit funbgemacbt, bajj tłber ©rfucbfdjreiben 
be§ SBiener f. f. 2anbe§=@eric()tes nom 9 Slłai 
1876, g . 26214 29el)uf§ Jpereinfmngung ber, 
non gtiebricb Feustel miber Sluguft greifjerrn 
non Kunsberg fiangenftabt erftegten gorberung 
non 15000 ©ulben E>ai;erifd)e 9teid)Sroa£)rung 
fammt Diebengebitljren bie eęecutioe geitbietung 
ber, in ber fiemberger fianbtafef auf ben ©djulb- 
ner Slupft jyreitjerrn non Kunsberg £angen= 
(tabt nerbiicljerten, im eljemaUgen Sanoker 
3treife, im @ericf)ts=93ejirfe Lutowiska getegenen 
©liter Ustrzyki górne unb Wołosate fammt 
gugeljor in ^nei SEerminen, unb jroar: am 11 
©eptember 1876 unb 12 Dftober 1876, jebe§= 
mai um 10 Utir SBormittagS beim fjiefigen !. 
f. ®ra§=©end)te im 23ureau VI unter nad) = 
ftefjenben mit obigem 33efd)lufje be§ SBiener I.
!. £anbe§=@ericf)te§ genelpnigten 33ebingungen 
abgeljalten werben toirb.

1. 21I§ 2lućruf§prei§ inirb ber burd) bie 
geridjtl. ©djafeung ermittelte SBertf), b. i. ber 
93etrag non 66109 fi. 75 fr. 5. 2B angenommen 
unter roeldjen biefe ©iiter bei ben jroei erften 
Sterminen nidjt fjintangegeben werben.

2. 3)a§ SGabium beiragt 6611 fl. 5. 853=
3 S e r  S abu la r= S £ tta ft, ber © djafeung^

a ft ,  unb bie iibrigen geilbtetungsbebingnijje 
fonnen in  ber f)iergerict)tli<f)en 9tegiftratur ein= 
gefelien roerben.

4- SSon biefer S ijita tion  werben bie © tre ib  
tljeile, ferner bas f. f. O teueram t iit L isko  
bann bie f. f. g in a n jp ro fu ra tu r , 9łamen§ be§ 
floren Slerars unb bes Spfarram tes in  U strzy k i 
g ó rn e  fo tnie bie befannten ^tjpotliefargftiubiger I 
jju eigenen /ganben, bie unbefannten  2Bot)norte§ 
fid) auflialtenben /gppotfyefarglaubiger: 3 ° f ePfy 
jfa r l  H a it unb g r a n j  greiljen; non K u n sb erg  
ju  & anbm  bes, benfelbm un te r (ginem in  ber 
sperjon beS 9lbo. SDr. M ochnack i m it © ubjtL 
tu tion  bes 2lbo. ® r. S m u tn y  beftelten S u ra to rs  
enblid) aHe jene £ppotf)efargl(iubiger, benen ber 
SSefdjeib bes 853iener f. i  Sanbes © erid)tes nom

9 3Jłaj 1876, g . 29214, bann ber gegenroar= I 
tige l)iergert<$tiid)e Sijitationsbefdjeib, unb aHe 
ferneren, in biefer @£efutionSangelegenf)eit nor= 
fommenben Sefcfjeibe aus roas immer fiir 
einer Rrfad)e entroeber gar nid)t, ober nidjt 
geitgerecbt jugefteOt roerben fonnten, bann jene 
^ppotljefarglaubiger, bie bejiiglid) biefer ©iiter 
nad) bem 21 gtebruar 1876 in bes ©runbbud) 
galangen foHten ju (ganben bes, fiir biefelben 
unter ©inem befteUten Surator 2lbu. ®r. Re- 
ger unb ©ubftituten 2lbn. Felsztyński, fo tnie 
burd) bie, in bie amtlidje fiemberger geitung 
eingefdjalteten ©bifte oerftćimligt.

Przemyśl 28 guni 1876.
(3669 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6114. Ces. król. Sąd krajowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem konkurs, na wszy­
stek ruchomy jako też na wszystek nieru­
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
r. Nr. 1 D. p p., położony majątek Abra­
hama HerBcha dw. im. Vogela, negocyanta 
ze Strzelisk.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Józefowi Lenczowskiemu c. k. sę­
dziemu powiatowemu w Cbodorowie, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
Władysława Mikusia, c. k. Notaryusza w Cho- 
dorowie, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 10 sierpnia 1876 r., godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 12 października 
1876 r. i podać ją na terminie na dzień 16 
listopada 1876 r. godzinę 10 przed połu- 
dniem  ̂w c. k. sądzie powiatowym w Cho- 
dorowie wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, p rzy słu żą  prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68, ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej". Z c. k. sądu krajowego.

Złoczów, dnia 15 lipca 1875.
(3707 1— 3) E d y k t .

L. 3053. W dniach 17 sierpnia, 14 
września i 12 października 1876 r. każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w Sądzie tutejszym, celem ściągnienia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego 87 złr. 28 ct. w. a. z pn., przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż realności pod 1. 
20 w Porsznie, dłużników Pawła i Pazi Der­
kacz i Iwana Torby własnej, ciała hipote­
cznego nie mającej.

Cena wywołania 440 złr., a wadyum 
44 złr. w. a. wynosi.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec, dnia 19 września 1875. 

(3696) O b w ieszczen ie .
L. 17625. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie, poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedyńczych, firmy Chai- 
ma Molknera, którą używać tenże będzie 
jako właściciel handlu ryb w Krakowie, pod­
pisując takową „Chaim Molkner"-

Kraków, dnia 21 lipca 1876.
(3698 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9778. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu, uwiadamia Józefa Pawlikowskiego, z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego, z imienia życia i miej­
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o 
wykreślenie kwoty 500 w. a. ze stanu bier­
nego realności pod 1. k. 232 w Przemyślu, 
pozew wytoczyli Mendel Lówenthal, Jakób 
Punz i Hodie Puuz, na co uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 9778 pozwanym, wniesie­
nie pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Fel- 
sztyńskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Skór- 
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 

| przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa- 
• mi sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, dnia 19 lipca 1876.



(3706) O g ło sz en ie .
L. 3701. Komisja hipoteczna c. k. 

sądu powiatowego w Starym Sączu zawia­
damia, iż arkusze posiadania i inne akta 
odnoszące się do założenia księgi grunto­
wej dla gminy „Podrzycze“ złożone zostały 
w tutejszym sądzie do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w tu­
tejszym sądzie powiatowym lub przed ko- 
misarzem hipotecznym w dniu 19 sierpnia 
b. r., w którym dalsze dochodzenia prowa­
dzić będzie.

Stary Sącz, dnia 6 sierpnia 1876 r.
(3704) O g ło szen ie .

L. 23. Komisya hipoteczna przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Kolbuszowy urzędu­
jąca zawiadamia, iż arkusze posiadania dla 
gminy katastralnej „Trzęsówka" wraz z spro­
stowanemu spisami posiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
dochodzeń, w §. 21 Ust. z dnia 20 marca 
1874 r. L. 29 Dz. u. k. określonych, złożone 
zostały w c. k. Sądzie powiatowym w Kol­
buszowy do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
8zów posiadania, wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym; 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, 
któreby w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnemi się okazały, wyznacza się dzień 
20 sierpnia 1876 r . , na którym zarzuty i 
przed komisyą hipoteczną wnoszone być 
mogą.

Z Komisyi hipotecznej
Kolbuszowa, dnia 4 sierpnia 1876. 

(3633 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 3629. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Mojżesza Schneida, w ilości 
30 złr. w. a., publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 69 starą 9 nową, w Koniusz­
kach królewskich, a Petra Baran własnej, w 
trzech terminach: dnia 7 września 1876, dnia 
6 października 1876 i dnia 8 listopada 1876 
r . , każdym razem o godzinie 10 z rana, 
w sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 115 złr. a. w.

Wadyum wynosi 11 złr. 50 ct. a. w.
Realność ta na trzecim terminie i ni­

żej ceny wywołania sprzeduną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w registraturze przejrzeć można.
Komarno, dnia 3 czerwca 1876.

(3695 1 -3 )  E d y k  t.
L. 16407. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie, zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Alberta Ehrmana, że w sporze Sta­
nisława Konopnickiego, przeciwko niemu o 
uznanie obowiązku płacenia renty po 16 
złr. w. a. miesięcznie przez lat sześć, po­
cząwszy od dnia 25 września 1872 r,, zapadł 
wyrok zaoczny, z doia 17 grudnia 1875 r., 
1. 28705, który do rąk ustanowionego kura­
tora adw. Dr. Stycznia w Krakowie, dorę­
czono. O czem się Alberta Ehrmana, celem 
strzeżenia praw zawiadamia.

Kraków, dnia 21 lipca 1876.
(3709 1—.3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 6631. W celu obsadzenia posady 
kancelisty przy c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, w randze XI klasy z poborami sy- 
stemizowanemi, rozpisuje się konkurs do 31 
sierpnia r b.

Ubiegający się winni swe podania, za­
opatrzone w dowody* kwaLfikacyi i znajomo­
ści języków krajowych, wnieść w powyższym 
terminie w drodze właś lwej do Prezydyum 
Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Zauważa się przytem, że pomieniona 
posada w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1812 r. (D/. u. P. Nr. 60j, nadaną bidzie 
przed wszystkimi innymi, nałożycie ukwa- 
Lfikowanym wysłużonym podoficerom, w 
razie jeżeliby o lę posadę nie kompetowali 
kauceliści powiatowi przydzieieui do służby 
przy Starostwach, inni urzędnicy rządowi 
lub kwiescenci posiadający wymagane kwali- 
fikacye.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 5 sierpnia 1876.

(1692) © g lo s * e n ie .
L. 1193. W skutek rozporządzenia 

wysokiego c. k. Ministerstwa sk rnu z dnia 
13 lipca 1876 r. i. 18186, został na nieo­
znaczony czas zwinięty kurs przygotowawczy 
w c. k. szkole górniczej w Wieliczce, co się 
podaje do publicznej wiadomości z tern 
nadmienieniem, że w roku szkolnym 1876/77 
tylao w drugim kursie praktycznym nauki 
udzielone będą.

C. k. Zarząd salinarny
W ieliczka dnia 3 sierpnia 1876.

(3688 1— 3) K onkurs L. 1988.
Na posadę lekarza pomocnika przy 

szpitalu Zakładu kary dla mężczyzn we 
Lwowie z następującymi emolumentami:

a) roczna płaca XI klasy rangi z dodat­
kiem aktywalnym;

b) Remuneracya w kwocie 100 złr. rocznie 
za pełnienie obowiązków lekarskich 
wspólnie z lekarzem szefem w szpitalu 
domu kary dla kobiet u Śt. Maryi Ma­
gdaleny ;

c) Pauszale na fiakra rocznie 40 złr. w. a.
d) Wolne pomieszkanie w Zakładzie kary 

dla mężcyzn, nareszcie;
e) Deputat, jako to: 10 kub. metrów twar­

dego i 4 kub. metrów miękkiego drzewa 
opałowego, tudzież 7 kilo świec stea-

. rynowych.
Ubiegający się o tę posadę mają prze­

dłożyć podania swoje Nadprokuratoryi pań­
stwa najdalej do 30 września 1876 r. i wy­
kazać się dyplomem doktora medycyny i 
chirurgii.

Lwów dnia 7 sierpnia 1876.
(3703 1— 3) E  d j  k  t .

L. 30115. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
celem doręczenia tusądowej uchwały tabu­
larnej z dnia 31 lipca 1875 r. 1. 38581 do­
zwalającej intabulacyę wykreślenia sum 1600 
złr., — 1600 złr. i 1600 złr. dla Antoniny 
Schwarz w stanie biernym realności pod 
Nr. 3881/4 we Lwowie położonej, zaintabu- 
lowawej, tudzież innych ciężarów ze stanu 
biernego tej że realności dla Antoniny 
Schwarz, ponieważ tejże miejsce pobytu jest 
niewiadome na jej koszt i szkodę tutejsze­
go adw. Dr. Szwedzickiego z zastępstwem 
adw. Dra. Popławskrego kuratorem miano­
wał, któremu powyższa uchwała równocześ­
nie doręczoną zostaje.

Lwów dnia 1 lipca 1876.
(3662 1—3) E  d  j  h. t .

L. 11399. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, na zasadzie §. 198 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek Karola Gdańskiego, proto­
kołowanego kupca w Krakowie, a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się ta­
kowy znajdował, a ną majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. obowiązuje. Komisa­
rzem konkursowym ustanawia się c. k. radcę 
Sądu krajowego p. Ettmayera a tymczaso­
wym zarządcą masy p. adw. Dr. Weigla
z substytucyą p. adw. Dr. Goldmanna.

Wierzycieli wżywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 15 sierpnia 1876 r. o godz. 10 
rano, przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, które­
by ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzjwa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensji przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 15 wrze­
śnia 1876 r. w c. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie> podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a ua terminie na dzień 30 wrześ­
nia 1876 r. o godzinie 4 popołudniu wbiórze 
komisarza konkursowego oznaczonym, wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 

* zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufauie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni sa 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
Ui hwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie ua wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo 1 koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego urn eszcz me będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwow-kiej". Termin do likwi­
d a c j i  oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami.

Kraków 29 lipca 1876.
(3670 2—3) E d y b t .

L 19116. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie zawiadamia Salamona Kepp- 
lera , że przeciw niemu wniósł Abraham 
Goldgart pozew o zapłacenie sumy 87 złr. 
50 ct w załatwieniu którego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 5 wrześni 
1876 r.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem przeto c. k. sąd ustanowił 
jego kuratorem tutejszego adw. dr. Trojnal- 
skiego z którym spór według ustaw obo­
wiązujących przeprowadzonym będzie.

K raków dnia 29 lip ca  1876.

(3671 2—3) E  d  j  Ł t .
L. 8386. W sprawie egzekucyjnej Izra­

ela Goldmann przeciw Mikołajowi Samule- 
wicz o zapłacenie należytości 80 złr. z pn. 
przedsięwziętą będzie w budynku c. k. Są­
du powiatowego w Leżajsku, w dniach: 5 
września, 13 października i 14 listopada 1876 
r. każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. %5 w 
Starem mieście położonej, przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 385 zł., przy trzecim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 39 zł.
Reszta warunków, akt opisania i osza 

cowania złożone w Sądzie do wolnego przej­
rzenia.

C. k. Sąd powiatowy
Leżajsk dnia 25 kwietnia 1876 

(3630 2 —3) E  d  j  Ł  t .
L. 12769. 0. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w mjśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 904 w mie­
ście Tarnopolu w tamtejszej gminie i powie­
cie sądowym i podatkowym położonej, jako 
też iutabulacyi Antoniego Dymańskiego za 
właściciela tej realności, pierwszym tutejszo- 
sądowym edyktem z dnia 18 stycznia 1876
1. 341 wyznaczony minął i przeto wszystkich 
tych , którzy z przyczyny istnienia lub po­
rządku tabularnego wpisów odnoszących się 
do wspomnion6go ciała tabularnego" za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy­
wa, by zarzuty swe do dnia 30go września 
1876, włącznie w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy moc wpisów księgi grun­
towej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucja lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 27 czerwca 1876.
(3633 2—3) E d y k t .

L. 11002. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu niewiadomego Jana Szeme- 
lowskiego względnie tegoż nieznanych spad­
kobierców, że na pozew Michaliny zKawec 
kich Przestrzelskiej de praes 10 lipca 1876 
do 1. 11002 przeciw niemu o extabulacyę 
obowiązku pozostawienia Janowi Żukowskie­
mu 1/3 części 100 duk z procentami i praw a 
ewikcyi tejże l/s części 100 dukat, ze stanu 
biernego realności pod. L. k. 51 st. 134 n. 
w Samborze dzieln. lwowskiej Dom. VIII 
pag. 59 n. 1 haer. wyznaczony został ter­
min do wniesienia obrony dziewiędziesię- 
ciodniowy.

Wzywa się przeto nazwanego nieobe­
cnego , aby o miejscu pobytu swego sądowi 
tutejszemu wiadomość dał, i sobie doradcę 
prawnego dla zastąpienia go obrał, lub też 
ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. Ehrli 
cbowi środki ku jego obronie służące udzie­
l i ł ,  inaczej bowiem wynikłe z zaniedbani 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisze

Sambor dnia 11 lipca 1876.

(3647 1— 3) &uttbma<fmng.
3 . 3314. SBeim Bolecbower f. f. S3ejirf« 

©eridjte .roirb toegett (Stnbringung ber burd) 
Jakób Schuster erjtegten gorberung non 130 
ft. f. 31. ©. bie, einen £abularlorpet bitbenbe 
bem ©diulbner Sofepf) Łatyk geljortge, in Bo* 
lechów ruski unter 6 . 31. 88 gelegene 3tealh  
tat am 11 September 1876 unb l l  Dftober 
1876 aSormittags ljiergerid)t§, nur am ober 
fiber, am 10 31onember 1876 fjingegen, aud) 
unter bem ©djafeungsroertfje an beu SJteiftbie* 
t^enben Ijintangegeben merben, ber ©djafcungS* 
toertl) betragt 410 ft. unb bas juerlegenbe 23a< 
bium 41 f(.

23om f, f. Sesirfs ©eridjte
Bolechów ben 21 3 u n i 1876.

(3634 2 - 3 )  ®  fc i t  t.
3 - 7464. S3om Stnnislauer f. !. $reiS* 

geridjte rotrb ber 3nf)aber bes abfianben ge* 
fommenen burd) Perl Ilirschhorn auf tfjre 
Drbre; auSgefteHten, burd) Keile Piper iiber 
bie SBe^felfumme oon 150 f[. 0. 2B. afjeptir« 
ten, brei SJtonate a dato in Stanislau jafylba* 
ren SBe^fels dtto 22 SDejember 1874 burci) 
©bift aufgeforbert, btefen 2Bed)feI binnen 45 
SEagen bem ©eridjte nor^ulegen.

Stanislau 28 ^uiit 1876.

(3569 3 - 3 )  E d  y  k  t.
L. 32863. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa na prośbę Heleny z Kamińskich 
Słotwińskiej edyktem niniejszym tych, któ- 
rzyby mieli jakie prawa do wierzytelności 
hipotecznej ut dom 101 p. 176 n. 52 on. w 
stanie biernym części dóbr Czeremma, He­
leny z Kamińskich Słotwińskiej własnej na 
rzecz ś. p. Ignacego Siedleckiego w sumach 
9587 złp. 15 gr., 3141 złp. i 83 złp. 6 gr. 
intabulowanej, odnośnie do którychto sum 
kwit Ignacego Siedleckiego z dnia 24 maja 
1802 ut dom 101 p. 175 n. 2 extab. zapie- 
notowany, a wedle dom 101 p. 175 n. 53 
on. sekwestracya części dóbr Czeremna za- 
intabulowaną została, by pretensye swe w 
przeciągu jednego roku mianowicie do dnia 
1 lipca 1877 tern pewniej zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym wierzytelności te na pro­
śbę Heleny z Kamińskich Słotwińskiej za 
umorzone uznane i wykreślenie tychże wraz 
z odnośnemi pozycyami dozwolonem zosta­
nie. Z c. k. sądu krajowego

Lwów dnia 15 czerwca 1876.
(3638 3 - 3 )  E d y k  t,

L. 479. W sprawie egzekucyjnej Lei by 
Nussbaum przeciw Marcinowi Wżoczek o 
zapłacenie sumy 30 złr. z pn. odbędzie się 
w budynku o. k. sądu powiatowego w Le­
żajsku w dniach 12 września, 17 paździer­
nika i 24 listopada 1876, każdym razem o 
godzinie 10 rauo egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod n. k 109 w Grodzisku górnem 
położonej przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 100 
z łr , przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 10 złr.
Rtsztę warunków, akt opisania i 0 - 

szacowania złożone w sądzie do wolnego 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Leżajsk 17 kwietnia 1876.

(3626 3 --3 ) Obwieszczenie lic y ta c ji
L. 9838. W celu wydzierżawienia prawa propinacyi przysługującego wys. Skarbowi 

w państwie Bolechowskim w sekcyach dotychczas jeszcze nie wydzierżawionych na 
okres sześcioletni, t. j od 1 stycznia 1877 do 31 grudnia 1882. odbędzie się w ces. kr. 
galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie na dniu 21 sierpnia 1876 o godzinie 
10 przed południem publiczna łicytacya przez pisemne oferty.

Przedmiot dzierżawy podzielony jest na jedenaście sekcyi według miejscowości w 
których prawo propinacji się wykonuje; obecnie wydzierżawione będą poniżej poszczegól- 
nione 9 sekcyi.

Cena wywoławcza jednorocznego czynszu dzierżawnego wynosi:
z sekcyi II obejmującej miejscowość Zaderewacz, Wola Zaderewacka . . . 879 złr. 

„ III „ „ Podbereże, Huziejów, Tiapcze . . . .  724 „
„ IV „ „ Słoboda, Ł u ż k i ................................ 200 „
„ V „ „ Polanica, Bubniszcze, Cisów . . . .  966 „
„ VI „ „ Brzaza, Kamionka, S u k i e l ..........  664 „
„ VII „ „ T a n i a w a ..............................................515 „
„ IX „ „ Bolechów ruski, Wołoska wieś, nowy

Babilon i Salamonowa górka . . . .  4421 „
„ X „ „ D o łżk a .................................................. 920 „
„ XI „ „ C erk o w n a ..........................................  224 „

Razem 9513 złr.
Ważniejsze warunki licytacyi i dzierżawy są:

1. Wadyum wynosi 10O/q ceny wywołania.
2. Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.
3. Czynsz dzierżawny uiszczać należy w ratach miesięcznych z góry.
4. Łicytacya odbędzie się z wykluczeniem ustnej licytacyi li tylko przez pisemne 

oferty, które należycie wystawione i zaopatrzone w wadyum wnieść należy do Prezydyum 
c. k. gal. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie najdalej do dnia 21 sierpnia 1876, do 
godziny 10 przed południem.

5. Ofert spóźnionych i dodatkowych nie uwzględni się.
6. Olerty wnieść można na każdą pojedynczą sekcyę konkretalnie na dwie lub 

więcej sekcyi, lub teć na wszystkie sekeye razem.
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy przejrzeć można podczas godzin urzędowych 

w tutejszym protokole podawczym, albo w c. b. Zarządach lasów i domen w Bolechowie 
w Lisowie&ch, w Tania.vie i w Polanicy.

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 28 lipca 1876.



(3682 2— 3) ®  b i  {  t .
3 . 4856. SBom I. f. ftretógeridjte in Ko- 

lomea roirb Stauftuftigen Ijiemit befannt gege« 
ben, bafj jur igereinbrmgung ber non SDłenbel 
Stahl al§ 4teci)tsnet)mer ber 5̂e[ie Bahr gegen 
bie (S^eleute -DiatiaS unb Sulie Załucka erfieg* 
ten 2Bed)fet[orberung non 30 ft. 48 fr 5. 28. 
fammt 0%  3 iIlfett oom 25 gebruat 1872, ber 
©ertd)tśfoften per 4 ft. 6 fr. urtb (££efutionśs 
foften per 3 ft. 66 fr. 2 ft 46 fr. 4 ft. 12 
5 ft. 50 fr. unb ber Jtoften bes gegenroartigen 
©efucbeS 4 ft. 34 fr. 0. SB. bie ejefutioe geit= 
btetljung ber beit ©tjeteuten Stattaś unb Qutie 
Zału ka geljortgen fetnen SEabutarforper bib 
benben Diealitćtt sub 6 . 9ł. 553 in Kolomea, 
Nadwornaer SSorftabt ju ©unften beS ilkenbet 
Stahl bei brei Śermmen unb jroar: am 10 
Stuguft, 31 2tuguft uno 15 ©eptember 1876, 
jebeSmal um Ut)r 9 23ormittag§ tjiergeric t̂s unter 
nadjltejjentien 23egingungen bffeutlid) feilges 
bottjen roirb.

1. SDiefe 3teatitat roirb bei ben erften 
jroei Serminen nur itber ober um ben ©dja= 
tmngsroertlj, t)irtgegen beim britten Sermine 
aud) unter bem ©cfjatsungsroertfie oerau|ert 
roerben.

2 . gum 2tu§rufśpreife roirb ber <5cf)afeung§= 
roerrt) per 990 ft. 86 fr. 5. 2B. beftimmt.

3. geber Stauftuftige ift getjatten ein IOO/0 
be§ Stuśrufspreifeś ais Słabium im 23aaren 
ober in auf ber S3brfe notirten iltfertljeffeften, 
roeli^e nad) bem aus bem lefeten Stoursjettel 
ju entneljmenben 2Bertf>e roerben angenommen 
roerben, ber geilbtetungscomiffion ju ertegen, 
unb roirb bas SUabium bes ©rfte^erś beibetjab 
ten unb in ben Ifauffcljilling eingerec^net, ljm= 
gegen ben iibrigen 3Kttlijitunten gleid) jurucf-- 
gefiettt roerben.

4. ffier Grftel)er ift geljalten binnen 30 
SEagen nad) 9tcd)tstraft bes ben geilbietungsaft 
jur ©erictjtsroiffenfdjaft annetimenoen lł3efd)etDeS 
ben ganjen StauffdjiUing mtt Gtnred)nung be§ 
erlegten SJabiumS ju ©eiic^te ju erlegen, roibib 
gens er ais oertragsbrudjig erflart, auf leine 
©efatjr unb ftoften eine neuerlidje Sijitatioif 
ausgefdjrieben unb biefe DteaLudt nur in einem 
SEermine um roeldjeu ^Jreis immec neraujjert 
roerben roirb.

5- 2Benn ber ©rftet;er ber im 2tbfafce 4 
oorgefd^riebenen SSebingung nad)ge£ommen fein 
roiro, roirb Ujm bas (Sigentumsbefret ausgefotgt 
unb er in ben 23efi§ ber erftanbenen Oiealitat 
eingefutjrt roerben.

^reoon roerben bie ©treittljeite unb bie 
^ppot^efarglaubiger oon benen fur biejenigen 
^ppottjefarglaubiger, roeld̂ e er|t fpater ein 
^fanbrec^t auf bie dieatuat G. 523 erlan= 
gen foltten, ober benen ber geilbteUjungSbel 
fd)eib gar nid)t ober fpater jugefteUt roerben 
roiirbe, jgerr albo. ®r. Dębicki mit ©ubftitu* 
irung bes Slbio. Sr. Tracbtenberg jum Gura= 
tor emannt toub oerftdnbiget.

Koiomea 30 gunt 1876.
(3613 2 —3) i i  (1 )  k  i.

L 14594. Cesarsko królewski Sąd 
krajowy zawiadamia niniejszym edyktem 
T ytusa, Konstantego, Magdalenę 1 Zofię 
Benoe z miejsca pobytu niewiadomych, a 
W razie ich śmierci, z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że 
przeciw uim Bronisław, Józef i Aleksander 
Śliwińscy w zastępstwie matki i opiekunki 
Aleksandry Śliwińskiej 2go ślubu Potockiej, 
wnieśli pozew de praes. 14 czerwca 1876 r. 
1. 14594 o orzeczenie, że prawo żądania su­
my 2646 fl. p. 1%, od Ignacego Benoe, przez 
zadawmenio zgasło 1 z stanu biernego dóbr 
Kossocice z przyległuściami, wyekstabulo- 
wane być ma, w załatwieniu ntórego termm 
do postępowania ustnego na dzień 25 wrze­
śnia 1876 r. o godz. lO rano wyznaczony 
Został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądo­
wi jest niewiadome, przeto c. k. sąd w ce­
lu zastępowania pozwanych na koszt i nie­
bezpieczeństwo ich tutejszego adwokata Dr. 
Stycznia z substytucyą adw. Dr. Lisowskie­
go kuratorem nieobecnych ustanowił, z któ­
rym spor wytoczony według ustawy postępo­
wania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się niniejszym edyktem pozwa­
nym aby w wyż oznaczonym czasie aibo 
sami stanęli lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i 
o tern c. k. sądowi, donieśli w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnycb do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
Sobie przypisać by musieli.

Kraków dnia 16 czerwca 1876.
(3588 2—3) K  «1 y  fc *.

L. 42444. Ces. król. Sąd krajowy ja­
ko handlowy we Lwowie, otwiera niniejszem 
konkurs na wszystek ruchomy jako też na 
Wszystek nieruchomy, a w krajach w któ- 
fycb obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 

grudnia 1868 r., Nr. 1 D. p. p , położony 
Majątek Lwowskiej firmy handlowej „J. 0 -  
®trowski i Syn* tudzież jej jawnych wspól­
ników Józefa Ostrowskiego 1 Antoniego 0 -  
®trowskiego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
Bi8 e. k. radcy Sądu krajów, pauu T heodo-

rowicżowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana adwok. Dr. Wilhelma Zuckra, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 14 sierpnia 
1876 r., godz. 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretesisyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonycn tamże szkodliwych skut­
ków prawnych, przed upływem dnia 80 wrze­
śnia 1876 r. i podać ją na terminie nadzień  
30 października 1876 roku, godzinę 10 przed 
południem, wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, cho­
ciażby nawet o nią spór był wytoczony, a 
to odrębnie do każdej z powyższych mas 
konkursowych

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inue osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 1 sierpnia 1876.

(3632 2 - 3 )  JE <1 y b t.
L. 15393. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
H. Pollmanna że przeciwko niemu dniu 22 
czerwca 1876 L. 15333 Zygmunt Markheim 
wniósł pozew wekslowy o zapłacenie sumy 
350 złr. w. a. zpn., w załatwieniu którego 
w dniu dzisiejszym nakaz zapłaty wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. 
Pollmanna sądowi jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
Trojnalskiego z substytucyą adw. dra. Ret- 
tingera kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby wszelkich możebnycb do obros 
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dma 23 czerwca 1876.
(3691 2—3) E  ci y  At t

L. 39959. C k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni co 
do życia i miejsca pobytu niewiadomym 
Ludwice Stein, Franciszkowi Stein i Cele­
stynie Stein że Jakób Sprecher przeciw nim 
o wykreślenie w stanie biernym realności 
pod L. 3662/4 ciężących !5/24 części sumy 
1549 złr. 10 ct. w a. z pn. pod dniem 20 
lipca 1876, do L 39959 pozew wniósł i  o 
pomoc sądową prosił, w skutek czego tako­
wy do pisemnego postępowania dekretowany 
został.

Ponieważ miejsce pobytu wyż wymie­
nionych pozwanych jest niewiadome, a za­
tem c. k, sąd krajowy do zastępowania i na 
ich koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra 
Szwedzickiego, z substytucyą adw. Dra Po­
pławskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie, 
któremu też pozew powyższy do wniesienia 
obrony w przeciągu dni 90 doręczony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielili lub innego za­
stępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków u ży li, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 29 lipca 1876.
(3686 2— 3) f i  d  y  k  t,

L. 3371. Na dniu 11 września, 16 pa­
ździernika i 13 listopada 1876 r., każdym 
razem o godz. 10 zrana, na trzecim termi­
nie za jaką bądź cenę odbędzie się w są­
dzie tutejszym w sprawie Feski Zajączkow­
skiej przeciw Parańce Tchórz o 211 złr. 
25 ct. a. w. publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 88 w Nienowicach położonej, ciała 
tabularnego niestauowiącej do dłużniczki 
należącej.

Cena szacunkowa 490.
Wadjum 50 złr.
Akt opieczętowania, oszacowania i  wa­

runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia. Radymno 13 lipca 1876.
(3684 2 —3) O g ło s z e n ie .

L. 4435. Ze strony c k. sądu powia­
towego na podstawie uchwały c. k. sądu 0- 
bwodowego w Tarnopolu z dnia 17go lipca 
1876 do 1 10263 przydłuża się władzę nad 
M arcią O chitwa córką Andrija O chytw y z

Głęboczka pod zastępstwem Stefana Kozo- 
swysta bądącą na czas nieoznaczony.

Borszczów dnia 27 lipca 1876.
(3690 2—3) E  d  y  fe t .

L. 33404. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem, Magdalenę Ryl­
ską i Jakóba Korczyńskiego których miej­
sce pobytu nie jest wiadome, lub w razie 
ich śmierci dla ich z nazwiska i miejsca 
pobytu nieznajomych spadkobierców, że u- 
chwałą z dnia dzisiejszego wykreślenie z 
dóbr Rostoki dolne dożywocia Onufrego 
Truskolawskiego dozwolone zostało, i że się 
tę uchwałę doręcza ustanowionemu równo­
cześnie dla nich kuratorowi adw. Dr. Roin- 
gkiemu ze zastępstwem adw. Dr. Małego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 1 lipca 1876.

(3657 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1880. Dnia 14 września, dnia 19 

października i dnia 23 listopada 1876 r ,  o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod Nr. 285|13 w Czukwi powiatu 
Samborskiego ciała tabularnego nie stano­
wiącej Szczepana Raka własnej w sprawie 
Osjasza Finsterbuscba o 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 570 złr.
Wadyum 57 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 21 kwietnia 1876.

(3660 2—3) O g ło sz en ie  k o n k u r s u .
L. 2185 r. p. Dla przeprowadzenia 

czynności szacowania lasów w myśl ustawy 
z dnia 24 maja 1869 o uregulowaniu po­
datku gruntowego w okręgu Lwowskiej c. 
k. komisyi krajowej ogłasza się niniejszem 
konkurs na jednę posadę referenta lasowe- 
go z diurną 3 złr. z prawem posunięcia się 
z czasem na diurnę 4 i 5 złr.

Ubiegający się o rzeczoną posadę win­
ni wnieść podania' swoje własnoręcznie pi­
sane i należycie omarkowane w przeciągu 
trzech tygodni, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* na ręce pp. Starostów do Pre- 
zydyum ces. kró. komisyi krajowej podatku 
gruntowego we Lwowie i do podania dołą­
czyć legalne świadectwa udowadniające : 0- 
bywatelstwo austryjackie, wiek, stan, nauki 
odbyte, i fachowe wykształcenie, zachowa­
nie się i zdrowie fizyczne, jakoteż dotych­
czasową służbę lub zatrudnienie , oraz, że 
władają językami krajowemi.

Z Prezydyum c. k. Komisyi krajowej 
podatku gruutowego.

Lwów 4 sierpnia 1876.
(3666 2—3) E  d  y  k  t .

L. 10998. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszem p. Eligię Mni- 
szkową jako oświadczoną spadkobierczynię 
ś. p. Antoniego Mniszka a z miejsca poby­
tu nieznaną, iż celem przestrzegania jej praw 
w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego we Lwowie przeciw 
Antoniemu Mniszkowi o zapłacenie sumy 
5300 złr. 85 ct., 2687 złr. 65 ct., 2613 złr. 
79 ct. w. a. z pn. został dla niej aż do jej 
zgłoszenia się lub ustanowienia' własnego 
pełnomocnika kurator w osobie adw, kraj. 
Dra Mochnackiego ustanowiony, któremu się 
równocześnie doręcza tut. uchwała egzeku­
cyjna na sprzedaż licytacyjną dóbr Stubien- 
ko i Barycz zezwalająca.

Przemyśl 2 Bierpnia 1876.
(3643 3— 3) E d y k t .

L. 243. Dnia 23 sierpnia, 22 wrze­
śnia i 26 października 1876 r. o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 170 i 39 !/2 w Sielcu powiatu Sam­
bor ciała tabularnego niestanowiących Ba­
zylego Matkowskiego własnych, w ^prawie 
Arona Laden o 100 zł. i 25 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 686 złr.
Wadyum 68 złr. 60 ct. a. w.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprze­
daną.

Resztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 20 maja 1876.

(3652 3—3) E  d  y  k  t .
L. 3165. W dniu 22 sierpnia 1876 

dnia 22 września 1876 i dnia 23 paździer­
nika 1876 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
dłużnika Józefa Kosobudzkiego własnej skła­
dającej się z zabudowań i gruntu morgów

18 i sążni kwadratowych 21 pod 1. domu 
42 a rep. 5 w Krzeszowicach położonej a 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi się suma 
2360 zł. w. a. Wadyum wynosi 236 zł. w. 
a w gotówce.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

C. k, Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 28 czerwca 1876. 

(3650 2 —3) O b w ieszczen ie .
L. 4676. C. k Sąd powiatowy w Ja­

rosławiu ogłasza nsaiejszem, że na zaspoko­
jenie pretensyi Izraela Nagelsteina 50 zł. 
w. a. zpn. realność włościańska Błażeja 
Szpaka, 1. k. 104 w Muninie ciała tabular­
nego nie stanowiąca, dnia 14 września 1876 
i dnia 19 października 1876 każdym razem
0 godzinie lOtej rano w tutejszym sądzie 
przez publiczną licytacyę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 10% ceny wywołania w go­

tówce.
Bliższe warunki i akt oszacowania do 

przejrzenia w tusądowej registraturze, o za­
ległościach podatkowych i rządowych można 
zasiągnąć wiadomości w c. k. tutejszym urzę­
dzie podatkowym.

Jarosław dnia 20 lipca 1876.
(3636 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 2212. C. k. sąd powiatowy w Dą­
browie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi wekslowej Majera Mu­
szla pto 15 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna licytacya real­
ności pod Nr. 103 w Dąbrówkach ad Bren 
z domu i placu się składającej na 50 złr. 
oszacowanej a to w trzech terminach na 
dniu 4 września 1876, 16 października 1876
1 13 listopada 1876, każdym razem o go­
dzinie 9 rano, przyczem realność ta tylko 
na ostatnim terminie niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych zastawniczych 
wierzycieli mianowany został p. Władysław 
Trzecieski c. k. notaryusz w Dąbrowy.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w t. s. registraturze.

Dąbrowa dnia 15 lipca 1876.

(3560 3—3) b i  f  U
3 . 6002. 23om f. f. Stanislawower $rei&= 

geridjte roerben alle biejenigen roetcfje auf bie, 
ob ber, bem Ab a Rauch geprtgen in Stani­
sławów unter G. 9t. 182/186 4/4 getegenen 
9łealitat laut Dom 3 pag. 29 n. 1 on. auf 
©rung bes burdj unb Sofepfja Borys
unterm 7 Stprit 1821 ausgeftettten ©c|u(bfćf)ei= 
ne§ unb in golge 3Jłagiftrutsbefct}eibe§ nom 28 
2lprU 1821 3 . 697 ju ©unften ber Slłaffe bes 
Eberhard Friedrich Kurtz intabulirten 
tfjefarforberung non 99 fl. 30 fr. 2B. SES. fammt 
5%  Śwfen, 2lnfprlid)e erfieben, Ijiemit aufge= 
forbert, foldze binnen ber ffrifi non einem 3 at)re 
roeldje mit bem 15 Sluguft 1877 ju Gnbe gef)t, 
l)iergerid)ts um fo geroiffer anjumelben, roibrL 
gens biefe ^ppottjefar^orberung amortifirt unb 
getijfdfjt roerben roirb.

Stanislau 22 3ult 1876.
(3621 3 —3) E  d  y  fc t .

L. 28980. C. k. sąd krajowy we L w o­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan Dębicki, o uznanie przedawnienia i wy­
kreślenie sumy posagowej 200 złp. i oprawy 
100 zekukim czyli 160 złp. ze stanu bier­
nego realności Lwowskiej Nr. 1924/  ̂ prze­
ciw Freudzie Abrabamowlcz, względnie tej­
że spadkobiercom pod dniem 26 maja 1876 
L 28980 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił w skutek czego ponieważ miejsce po­
bytu Freudy Abramowicz i tejże spadko­
bierców wiadome nie jest, c. k. sąd krajowy 
do zastępowania i na jej koszt i niebez­
pieczeństwo tutejszego adwokata Dra Hor- 
wata z zastępstwem adw. kraj. Dra Hryszkie- 
wicza kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądow ej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajm iła , słowem 
stosownych do obrony środków u ży ła ,
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 24 czerwca 1876.
(3648 2—3)

3 . 9287. Seirn Bolechower f. f. $ ejirfes 
©eridjte roirb in ©adjen bes Awner Reiner 
rotber Mikoła dupleca pto. 20 fl. f. 97g. bie 
9tealitćU 37- 6 in Bolecków ruski am 15 
©eptembet 1876 3łormittag$- Ijiergeridjfs aucf) 
unter bem ©dmfcungsroertlje mittelft ojfenttictjer 
Sijitation feilgebottjen. SDer 3lusrufspreis be« 
tragt 178 ft. unb ba§ SSabium 18 fl. SBoju 
Kauflujtige eingelaben roerben.

SBom f. f. SBejirfs ©ericfjte
B olecbów , ben 31 2Jłai 1876.



(3683 2—3) JE d y  b  t.
L. 9474. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa posiadaczy zagubionego przez 
Nafialego Halpern wekslu z Jaty Stryj dnia 
4 ^zerwca 1868 ua 15C0 złr. za 6 miesięcy 
na własne zlecenie płatnego, przez Samuela 
Rcth wystawionego, przez Herrcha Roth a- 
k< eptowauego, a na Naftalego Halpern ży- 
rowanego, aby takowy do dm 45 tutejszemu 
sądowi przedłożyli, ile żę w razie przeci­
wnym weksel ten umorzonym zostanie.

Sambor dnia 30 czerwca 1876.
(3667 2 — 2) O g ło szen ie .

L. 8432. W konkursie do majątku 
Nucbima Warth i Leiby Ro3en nieprotoko- 
łowanyt h kupców w Przemyślu, uchwałą 
Przemyskiego c. k. sądu obwodowego z dnia 
21 stycznia 1876 do 1. 1030 otwartym, od­
będzie się w gmachu sądowym w Przemyślu 
w biórze komisarza konkursowego ces. kr. 
adjunkta Dzierżyńskiego (Nr. 27 II piątro) 
dla wierzycieli konkursowych, którzy już po 
upływie pierr szego terminu likwidacyjnego 
(w dniu 26 kwietnia b. r ) swoje pretensye 
zgłosili, na koszt takowych powtórny termin 
likwidacyjny w dn u ‘20 września 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem co się niniej- 
szern do wiadomości wierzycieli podaje.

Przemyśl dnia 30 lipca 1876.
Komisarz konkursowy 

Dzierżyński.
(3665 2—3) E  d  y  k  1.

L. 19212. C. k sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejs a pobytu Antoniego Zubrzyckiego 
iż w skutek pozwu wekslowego przez Izra­
ela Orschiitzera wniesionego, nakazem za­
płaty z dnia 7 lipca 1876 .1. 16719 poleco­
no Antoniemu Zubrzyck emu, jako wystawcy 
wekslu, aby solidarnie z akceptantem i ży­
rantem należytość wekslową 500 złr. w. a. 
z przyn. posiadaczowi v ekclu Izraelowi Or- 
schiitzerowi w przeciągu dni trzech zapła­
cił i że dla niewiadomego z miejsca pobjtu 
zapozwanego Antoniego Zubrzyckiego usta­
nowiono kuratora w osobie adw. Dra Ro­
mana Jakubowskiego z substytucyą adw. dr. 
CseszDaka.

Zaleca się więc Antoniemu Zubrzyc­
kiemu aby przysługujące mu środki obrony 
ustanowionemu kuratorowi dostarcz)ł, lub 
innego zastępcę sobie ustanowił , i o tem 
sąd zawiadomił.

Kraków 4 sierpnia 1870.
(3675 2 - 3 )  E  d  y  fe <t.

L. 7419 i 38240. C. k. Sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia niniejszem, iż uchwa­
łą z dnia 10 lipca 1875, 1. 35040 intabula- 
cya Romualda Samuela za właściciela dóbr 
Zernica niżna czyli Zernirzka od Zygmunta 
Kriegsbabera nabytych dozwoloną została.

Gdy miejsce pobytu Zygmunta Kriegs- 
hsbera nie jest wiadome , ustanawiamy dla 
niego kuratora w osobie p. adw. Dra Sko­
wrońskiego , z zastępstwem pana adw. Dra 
Czeszera, i doręczamy mu powyższą u- 
cbwałę.

Lwów dnia 12 lutego 1876.
(3663 2—3) E d y  k t.

L. 19223. C, k. sąd krajowy krakow­
ski zawiadamia niniejszym edyktem Roma­
na Waltera, że przeciw memu Towarzystwo 
zaliczkowe krakowskie wniosło pozew, w za­
łatwieniu którego wydany został uchwałą z 
dnia 28 lipca 1876 1. 18586 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 505 złr. 51 et z pn.

Gdy miejsce pobytu R. Waltera do­
kładnie niewiadome, przeto c. k. sąd w ce­
lu zastępowania pozwanego na koszt i nie- 
bezpieeseństwo tutejszego adw. Dra Weigla 
kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem nimejszj m edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta ustano 
wionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł w razie bowiem przeciwnym, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków dnia 4 sierpnia 1876.
(3668. 2— 3) B  d y  h ł ,

L. 12143 C. k. Sąd ( bwodowy Tarno­
wski podaje do wiadomości niewiadomego 
z miejsca pobytu J. Brinka młod że prze­
ciw niemu Abraham Bloch sumę wekslową 
45 zł. w. a. z pn. zaskarżył i nakaz płat­
niczy dnia dzisiejszego uzyskał. Dla obrony 
praw pozwanego zamianowany został kura­
torem p. adw. Dr. Feryst z zastępstwem p. 
adw Dr. Riogelheima któremu pozwany 
środków obrony dostarczyć win.en.

Tarnów dnia 27 ln-ca 187 6 .
(3661 2— 3) E  d y  h i,

L. 9702. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, podaje do wiadomości:
I. że proiekta nowych ksiąg gruntowych dla 

gmin katastraluyi b:
Dankowice, w okręgu sądu powistoweg ■ 

w B i a ł y  ;
Rząka, w okręgu sądu powiatowego 

w Podgórzu; _______

I Krzysztoforzyce, Karniów, Kocmyrzów, 
Głęboka, Luczanowice, w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego 

w Krakowie;
Wysoka, Owieczka. Kaaina, Jadamwola, 

w okręgu sądu powiatowego w Limanowy;
Wieprz ad Żywiec, w okręgu sądu po- 

wiato we go w Żywcu ; ,
Klęczany, Ropica polska, Kobylanką,! 

w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach ;
Przebieczany, Zborówek , Zabłocie, 

Szczygłów, Tomaszkowice, Biskupice z 
osadami Darszyce i Trąbki, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce ; ,

Zygodowice, Wilamowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Wadowicach;

II. że projekta nowych wykazów tabular- i 
nych dla posiadłości dworskich, położo- | 
nych w gminach katastralnych : 

Gołąbkowice, Naściszowa, Piątkowa, 
w obwodzie sądu obwodowego w No­
wym Sączu;

Zastów, Bibice, Witkowice, Łuczano- j 
wice, Dojazdów, Kocmyrzów, Węgrzyno- ' 
wice, Karniów, Krzysztc forzyee, Olsza, 
Głęboka, Myślachowice, Piła Kościelecka, 
Pogorzyce, Trzebinia, Bolencin, Karnio- , 
wice, Płoki, Krzeczów, w obwodzre sądu 
krajowego w Krakowie , j

wedłeg ustawy krajowej z dnia 20 marca i 
r. 1874 Nr. 29 Dz, u i rozporządzeń kra- ! 
jowych wygotowane, za nowe księgi grun­
towe i nowe wykazy tabularne, poczynając 
od dnia 15 sierpnia 1876 r. uważane będą, 
że od tegoż dnia wolno jest każdemu z in- j 
teresowanych przejrzeć te nowe księgi i wy- i 
kazy w właściwym Sądzie, i że od tegoż j 
dnia wszelkie nowe prawa, czy własności j 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo- i 
teozne odnoszące się do nieruchomości, do ] 
nowej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego wpisanych, nie inaczej jak przez 
wniesienie do nowej księgi lub wykazu może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione, lub 
z nich wykreślone.

Wprowadzając dalsze postępowanie w 
celu ustalenia tych projektów ksiąg grun­
towych i wykazów hipotecznych, c. k. Sąd 
krajowy wyższy wzywa niniejszem

ad I. odnośnie do ksiąg gruntowych :
a) tych wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tych no­
wych ksiąg nabytego, chcieli uzyskać ja­
ką zmiaDę wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy c?yby ta 
zmiana dotyczyła depisania, odpisania 
lub przepisania czy sprostowania w o- 
znaczeniu nieruchomości, czy połączenia 
ciał hipotecznych, a w ogóle w jaki 
bądź sposób nastąpić misła,

b) tych wszystkich którzyby już przed o- 
twerciem tych nowych ksiąg grunto 
wych Dabyli do której z tych nierucho­
mości lub jej części jakie prawa zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawniejszego 
stanu biernego należące wpisane być 
miały a jednak przy założeniu nowej 
księgi gruntowej wpisane nie zostały.

ad II. odnośnie do wykazów tabularnych: 
osoby ad a) powyżej wymienione, aby 
z temi swemi prawami zgłosili się do 
właściwego Sądu powiatowego, a wzglę­
dem posiadłości tabularnych do właści­
wego Sądu kolegialnego, najdalej do dnia 
31 sierpnia 1877 r., gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania pretensyi przeciw osebom trze­
cim, które prawo hipcteczno na podsta­
wie wpisów w nowej księdze gruntowej 
zamieszczonych, a nie zaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się przytem, źe przeciw za­
niedbaniu tego terminu edyktalnego nie ma 
miejsca przywrócenie do pierwszego stanu, 
że przedłużenie tego terminu dla żadnej 
strony jest niedopuszczalne i że nawet, cho­
ciażby prawo, mające być zgłoszonem było 
już zamieszczonem w dawniejszej księdza 
hipotecznej w miejs e której nowa księga 
hipoteczna lub wykaz tabularny ustępuje 
albo z jakiej rezolucji sądowej było widocz­
ne albo chociażby strona wniosła podanie 
lub przed sąd już wytoczyła spór o uzyska­
nie tego prawa nie uwalnia to nikogo d 
obowiązku, zgłoszenia się w przepisanem ter 
minie ze swemi roszczeniami.

Kraków, dnia 13 lipca 1876.
(3687 2—3) E  «1 j  k  t.

L. 8136. G. k. Sąd powiatowy Szcze- 
rzecki uwiadamia, że celem zaspokojenia 
wierzytelni śoi Hen echa Ruttera 245 złr., 
odbędzie się w tutejszym sądzie 10 sierpnia,
7 września i 5 paźdz eruika 1876 r. o go- 
dz nie 0 rano przymusowa licytacyjna 
sprz^- aż leahioś i pod Nr. 79 w Bródkach, 
Hryńka Zatorskiego własnej, na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej warto­

ści, na trzecim terminie także niżej warto­
ści. Cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkową 1522 złr., wadium 100 złr.

Waruiiki przejrzeć można w tut. sądo­
wej registraturze.

Szczerzec dnia 30 czerwca 1876.
( 693 2 —3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L, 6381. Na mocy reskrjptu wys. c k. 
Ministerstwa wyznań i oświe euia z dnia 24 
z. m. ). 11714, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na 3 posady profesorów przy c. k. In 
stytucie techniczuo-przemysłowym w Krako­
wie, który otwartym zostanie dnia 1 pa­
ździernika b. r., a mianowicie na posadę:

1. profesora matematyki i fizyki,
2. profesora geometryi wykreślnej.
3. profesora chemii.
Do każdej z tych posad przywiązana 

jest płaca rocznych 1200 złr., dedatek akty- 
walny według rangi IX i prawo do pięciu 
dodatków kwinkweualnych, każdy po 200 
złr. a. w.

Kandydaci na te posady winni poda 
nia swoje, wystosowano do wys. c. k. Mini­
sterstwa wyzntsń i oświecenia wnieść najda­
lej do końca h. m. do Prezydyum Namie­

stn ictw a we Lwowie i udowodnić wiek, tu- 
, dzież odbyte nauki i złożone egzarama 
i kwalifikacyjne.
I Nadto wykażą dokładną znajomość ję­

zyka polskiego, który jest językiem wykła­
dowym, jako też dotychczasowy przebieg 
kształceń a się i praktycznych zajęć.

Kandydaci zajmujący już posady w 
służbie publicznej winni wnieść podania 
swe na ręce właściwego przełożonego.

Z Prezydyum Namiestnictwa
Lwów dnia 7 sierpnia 1876

D onies ien ia  prywatne.

p i n a c y ę  p i w n ą ,  w ó d c z a n ą  i  
m i o d o w ą ,  wraz z dodatkiem gmin­
nym , najwięcej ofiarującemu, na lat 
trzy lub sześć, od 1 stycznia 1877 r. 
począwszy, przez publiczną licytacyę, 
która się odbędzie w ratuszu miejskim 
dnia 29 sierpnia b. r., a w razie nie- 
powiedzenia się dnia 5 września i osta­
tecznie dnia 12 września b. r.f każdego 
razu od godziny 10 przed południem 
począwszy.

Cena wywołania rocznego czyn­
szu, wynosi: wal. austr.
1. za propinacyę wódczaną 30120 złr.
2. „ „ piwną 12000 „
3. „ „ miodową 610 „

Wadyurn zaś przed rozpoczęciem 
licytacji do rąk  komisyi złożyć się
mające, wynosi 10°/0 od powyższych 
cen wywołania.

Oferty pisemne, należycie wysta­
wione i przepisanem wadyurn zaopa­
trzone, przyjmowane będą do godziny 
6 w dzień licytacyi.

Oferty bądź ustne, bądź pisemne, 
po zamknięciu licytacyi wniesione, u- 
względnione nie będą.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
wolno każdego czasu w tutejszym 
urzędzie.

M agistrat król. woln. miasta 

Sambor, dnia 28 lipca 1876 r.

L. 2142. (3677 2 -3 )

Obw ieszczenie.

Gmina miasta Sambora licząca 
12.000 mieszkańców i mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi 
(8 batalionów piechoty i kadry, uzu­
pełnienia obrony - krajowej i l i  pułku 
dragonów) wydzierżawi pro-

B I Ó R O
autoryzowanego i zaprzysiężonego

inżyniera cywilnego

Ludw. Radwańskiego _
znajduje się “

przy ulicy Kościuszki «
1. 20, I3ze piętro. H
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AUGUSTA SCHUMANNA
Lwowiewe

x
X
X
X
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X
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poleca wszelkie przyrządy i maszyny, jako i całe urządzenia młynów, 
gorzelń, browarów i innych zakładów przemysłowych, wyroby kotlar­
skie, metalowe i narzędzia rolnicze, przyjmuje zamówienia na odlewy 
bądź podług nadesłanych jako i podług własnych modeli, wyko- 
nywując wszystko podług najnowszych doświadczeń i konstrukcyi.

Pomimo ogłoszonego konkursu pr« wadzi się 
fabrykę na rzecz masy. X a r 2 € f f i c a  t t i a s t j .

(3608 3- -3)
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KANTOR WYMIANY
c .  k . u p r z y w .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6®|« L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,

drnUami Kk Wtniarsca we Iwowl*.

które w ed ług  prawa % dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9 3 )  i na j­
wyższego post. z dnia 1 7 .  Grudnia 1 8 7 1  r. mogg być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, —  § p f ~  s ą  w  iy n iż e  K an to rze  do nabycia .
C3T W szystk ie  p o lecen ia  z  p r o w in c y i w y k o n u ją  się  b ezzw ło ­

czn ie p o  k u rsie  d z ien n ym i b ez  do liczen ia  p r o w iz y i.  (3019 18-?)
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